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Do wszystkich Europejczyków.
E u rop e jczy cy ,  po obu stronach  

każdej z w aszych g ranic  m iesz k a ją  
ludzie o podobnym  sposobie m yśle­
nia , o podobnych uczuciach, za in tere­
sow aniach, ideałach  i nadzie jach , tak  
sam o k o c h a ją c y  swe rodziny, sw ój 
dom rodzinny, sw ój język, sw oją  o j ­
czyznę, tak  samo pragnący  w p okoju  
pracować; nie m y ślący  o tern, by n a ­
padać lub g rabić  sąsiada. Ale z każ 
d e j  strony  g ran icy  są in tryganci,  k tó ­
rzy k orzy sta ją  z tego, że m ów icie  róż- 
n em i języ k am i,  by szczuć was je d ­
nych  na drugich i s iać  n iefność,  n ie ­
naw iść i pogardę. T a k im  in try gantom  
od szeregu stuleci udawało się zmu 
szać pokojow e narody E u rop y  do 
w zajem nego zab i jan ia  się. E u ro p ę j .  
czycy, skończcie  z tern raz na zawsze. 
O p am ięta jc ie  się. Z jednoczcie  się. 
U ta jc ie  sobie. P rz eb a c z a jc ie  sobie 
w zajem nie . W y stę p u jc ie  wspólnie na 
rzecz pokoju . W y stąp c ie  wspólnie na 
rzecz Paneu ropy. Chwila obecna  jest 
odpowiedniejsza, niż kiedykolw iek- 
bądź. W  na jb liższych  m ies iącach  za­
padnie decyzja  rozstrzyg a jąca  o  ist­
nieniu  E uropy , o w ojn ie  i pokoju ,
0  waszym losie osobistym, o życiu
1 śm ierc i waszych dzieci. S tań cie  po 
stronie pokoju , s tańcie  po stronie 
E uropy , s tańcie  przy boku związku 
P aneu rop ejsk ieg o , k tóry  od siedmiu 
lal w E u rop ie  ca łe j  walczy o j e j  z jed ­
noczenie i k tó re j  prezes honorow y 
Arystydes Briand ma teraz urzeczy­
w istnić z jednoczen : e Europy.

P an eu rop e jczy cy ! Po piętnastu 
la tach  pełnych smutku podajcie  sobie 
poprzez dzisie jsze g ram ce  i zapory 
re 'n e ,  poprzez okopy i druty k o lcz a ­
ste dnia w czorajszego dłonie na znak 
przy jaźni, koleżeństw a i woli ku 
w spółpracy. D a jc ie  . wyraz waszej 
woli ku z jednoczeniu : w przem ów ie­
niach , zebraniach, w zw iązkach 
i p art jach .  W e r b u jc ie  now ych pan- 
eu rope jczyków , wTerb u jc ie  organlza 
c je ,  by  g re m ja lm e  przystępow ały do 
P aneuropy. Noście odznakę P a n e u ro ­
pe jską . W ywieście flagę Paneuropy. 
D a jc ie  dowód, że dorośliście do p o ­
wagi chw ili!  Jeśli ,  wasi przywódcy 
polityczni nie idą przed wami tą  d ro ­
gą, zmuście ich, by szli za wami, E u ­
ropę stworzy jed y nie  wola e u ro p e j­
czyków  i wola narodów  eu rop e jsk ich ! 
P a m ię ta jc ie  o 1 sierpnia 1914 r.! P a ­
m ięta jc ie ,  że jed y nie  stworzenie P a n ­
europy zabezpieczy was przed pow tó­
rzeniem  tego dnia w naszych  d/ieiach

Prezes Związku P aneu ropejsk ieg o . 
R. IN. Coudenliove k alerg i,

T w órca  kon cep c ji  P aneu ropy  i prezes 
Związku P aneu rope jsk iego ,  hr. C o n d e n -  
h o v e  K a l e r f i h i  pu bliku je  sv l icznych 
d zien nikach  świata artykuł m a ją c y  c h a r a k ­
ter odezwy z powodu piętnasto le tn ie j  ro c z ­
n icy  wybuchu w ojny. Artykuł ten, n a d e s ła ­
ny nam również przez autora ,  d ru ku jem y 
ja k o  ciekaw y dokum ent,  od zw ierc iedla jący  
pewne nieobce  i nam prądy w op in j i  eu r o ­
p e jsk ie j ,  k łóre  szczególnie w ostatn ich c z a ­
sach  nabrały  w związku z zapowiedzianym 
wystąpieniem B riand a  na wrześniowem 
Zgrom adzeniu Ligi,  z n ac zn e j  ak tualno śri .  
D o -P a n e u ro p y  droga je s t  jeszcze daleka, ale 
nie ulega wątpliwości,  że ew oluc ja  p o jęć  
i stosunków eu rop e jsk ich  w tym kierunku 
powoli będzie zm ierzała .  (Red.)

Przed piętnastu  la ty  niedołężni 
i cyniczni przywódcy rzucili Eu rop ę 
w odm ęt w o jn y  św iatow ej. M djony  
zabitych  i ran ion y ch ,  m ilion y  wdów 
i sierot, oto plon tego straszliwego 
w sw ej aw antu rniczości czynu,

Przed dziesięciu laty  zakończenie 
w ojny  nie przy niosło ludom ani p raw ­
dziwego pokoju , ani prawdziwego po­
rozum ienia.

Znów podzieliła się E u rop a  na 
wrogie obozy —  w ięce j ty lko  w nm j 
n ienaw iści,  w ięce j n ieufności i ro z ­
goryczenia aniżeh w roku 1914. N o­
we rozdrobnienie E u rop y  przygoto­
w u je  now ą w ojnę światową.

W  tym chaosie  n ienaw iści i k łam  
stwa jed en  z czołow ych mężów stanu 
E u rop y  —  Arystydes B rian d , wyrzekł 
słowo, k tóre  m oże doprowadzić do 
zabezpieczenia pokoju , do pogodzenia 
narodów , do odrodzenia n asze j części 
św iata ,  słowem tem  —  Stany  Z jedn o­
czone E uropy . Słowo to ,est p ocząt­
kiem czynu, jest ono wypowiedze­
n iem  w o jn y  wszystkim narodowrym 
szow inistom t w stecznikom  Europy. 
Lecz je s t  ono jednocześn ie  ogłosze­
niem p ok o ju  w szystkim  eu ro p e jczy ­
kom  d obre j woli, k tórzy  nm chcą n o ­
w ej w o jn y ,  lecz p o k o jo w e j w spół­
pracy  w szystkich narodów*, europej-  
fk ich .  Słowo Briand  a podzieliło Eu- 
ro p s na dwa obozy: P aneu ropejczy-  
ków, którzy  ch c ą  w yplenić w ojnę 
w Europie i an tyeu ropejczyków , k tó ­
rzy pragną u niem ożliw ić z jednocze­
n ie Europy .

Czas nagli. Za parę m iesiący  zbio­
rą się przedstaw iciele rządów na 
pierw*szą P a n e u ro p e jsk ą  k o n fe re n c ję  
państw, aby pow ziąć decyzję za Pan- 
europą lub przeciwko nie j.

W  tych  m ies iącach  antyeurope i- 
ezycy wytężą wszystkie siły, aby zni­
w eczyć dzieło z jednoczenia Europy. 
W  ty ch  m ies iącach  powinni P a n eu ro ­
p e jczycy  wytężyć wszystkie siły, aby 
doprowadzić do z jednoczenia E u r o ­
pa Rozgrywka się zbliża. N a c jo n a ­
liści wrogich sobie państw podają  
sobie ręce i podsuw a ją  arg um enty  dla 
w spólne j walki przeciwko Paneuro- 
pie D ecy z ja  za E u rop ą  lub przeciw ­
ko n ie j  nie jes t  już k w e st ją  program u 
p arty jnego , lecz k w est ją  sum ienia.

Zdrowy rozsądek narodów  eu ro ­
p e jsk ich  przem aw ia za Paneu ropą, 
zabezpieczającą p ok ó j i o rg anizac je  
życia gospodarczego. Jed y n ie  bez­
m y śln a  polityka może utrw alić  na 
zawsze nienaw iść pomiędzy europej 
c za  kam i i przygotow ać w o jnę  eu ro ­
p e jsk ą ,  k tó ie j  wynik zgóry jes t  w ia ­
domy: przyniesie ona upadek Europy, 
upadek narodów* eu rope jsk ich , u p a­
dek kultury  i życia gospodarczego.

Jed y n ie  bezm yślna polityka go­
spodarcza może sztucznie utrzymy 
w*ać granice celne, rozd rabn ia jące  
ry nek  eu rope jsk i i pod raża jące  to w a­
ry. Dzięki tem u, że Z jednoczone 
•Stany Am eryki nie m a ją  ceł we- 
w nętrznych, m ogą one przez podnie­
sienie p rodukcji  obn iżać  ceny  i pod­
wyższać w ynagrodzenia robotników . 
Nic nie stoi na przeszkodzie Europie ,  
bv, idąc za tym przykładem , zawarła 
unję  celną, stworzyła rynek  w e­
w nętrzny o 300  m il jn n ach  k on su m en ­
tów i zesłała w ten sposób na eu ro ­
pejczyków  dobrodziejstwo rozsądnej 
o rg anizac ji  ekonom iczne j.

A ntyeuropejczycy  nie potrafią  z a ­
przeczyć tym  taktom , to też ch w y ta ją  
się innych środków* i w oła ją  „P an  
europa nie zagraża by n a jm n ie j  kul 
turze narodow ej,  lecz zabezpiecza 
kulturę przed polityką prowadzącą 
do w*ojny* i rewolucji,  Paneuropa nie 
zniw elu je  narodów* europejskich , lecz 
zorganizuje je  dla trw ale j  współ­
pracy. Nie wiorście też tym , którzy, 
w oła ją :  „P an eu rop a  oznacza hege­
mon j< wrogiego nam  n arod u !“ Pan- 
enropa będzie is tniała  ja k o  związek 
rów*noupraw nionych narodów, lub 
nie będzie is tniała  wcale. N a jm n ie j­
szy z ludów* E u rop y  ma w sobie zbyt 
v iele dumy, by* zam ienić w*olno.ść na 
panow anie  nad sobą obcego narodu. 
Różnice językow e nie mogą być arg u ­
m entem  przeciw*ko z jednoczeniu : na 
przykładzie S z w a jca r j i  widzimy, że 
narody, różnem i jeży kam i mów iące, 
m ogą żyć w pokoju , zorganizowane 
w jed n em  państwie związkowem

Marszałek Piłsudski 
nie pojedzie do Rumunji.

Tel. od wl. kor. z Warszawy 
Dowiadujemy się, ze wyjazd M ar­

szałka Piłsudskiego do Rumunji zo­
stał zaniechany natom. is nie jes t  
zdecydow ane dotąd czy Marszałek 
wogólę wyjedzie dokądku iwiek czy 
też okres letni spędzi w Solejówku.

Urlopy ministrów.
Tel. od wl kor. z Warszawy.

W czora j rozpoczęli urlopy v*v* 
czynkowe ministrowie Poczt i Fele- 
grafow Boerner, oraz Rolnictwa Nie- 
zabytowsk.

Wizyta marynarzy 
włoskich w Warszawie.
W A R S Z A W A , 1.8 (Pat). D ele­

g ac ja  przybyłych do Gdyni okrętów 
włoski :h zawitała do Warszawy, 
gdzie w dniu az”>i.nszym podejmo- 
na była obiadem, wydanym przez 
p. ministra spraw zaeram cznych Z a ­
leskiego na cześć admirała Esrorre 
R ossy

Delegacja Zw. ?owstańcow 
Śląskich u Marszałka 

Piłsudskiego.
W A R S Z A W A , 1 8. (Pat). W  dn.

1 sierpnia została przyjęta prze- 
M arszałka Piłsudskiego na sDecjal- 
ne, au djenc‘i w e.nachu generalne­
go inspektoratu sił zbrojnych dele­
gacja  Związku Powstańców Siąsk.ch 
w osobach prezesa p. Kornko R u­
dolfa i wiceprezesa W itczaka Józe 
fa. D e legac ja  prosił” Pana Marszał­
ka o przyjęcie protektoratu nad n-â  
jącerm się odbvć w dmach 15— 18 
sierpnia r. b I uroczystościami 10-le- 
cia powstania śląskiego. P . M arsza­
łek wyraził swą zgodę na ootecie 
protektoratu i obiecał w razie nie 
możliwości przybycia przysłać na tę 
uroczystość specjalnego swego de­
legata.
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p ow rócił i wznowił p rzy ję c ia  ch o ry ch  
od 10 do 7-ej w ecz.
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WITOLD R O S Z K O W S K I
Pułkownik, Dowódca 3-ej Grupy flrty le -ji, Kawaler Krzyża V i*tuti MilHąrf, Krzyza 

Walecznych, Złotego Krzyża Zasłuq i t  d. i t. d. ’
P o  krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dma 31 lipca 1929 roku w wieku lat .48 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 2-gc sierpnia r.b. o godzinie IO-ej rano w kościele 

po-Trynitarskim (na Antokolu), poczem  nastąp eksportacja  na cmentarz W ojskow y.
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i. znajom ych zmarłego pogrążeni

w głębokim smutku ŻQNA, C u R K A , SYN i RODZINA.

Zaw iadom ienia osobne rozsyłane nie będą.

Stanowisko „Wyzwolenią" 
przeszkodą do połączenia się 

stronnictw ludowych,
Tel. od wl kor. z Warszawy.

W czorai w gmachu S<*jmu obra­
dował zai ząd główny Piasta. Na po­
siedzeniu tem złożyli sprawozdanie 
delegaci, wyznaczeni przez to stron­
nictwo do rokowań o zjednoczenie 
wszystkich trzech stronnictw ludo­
wych to jest P ias.a . W yzwolenia i 
Stronnictwa Chłopskiego,

W  dyskusji stwierdzono, że w *>- 
b ec  stanowiska W yzwolenia, połą­
czenie w m omencie obecnym  jest 
niemożliwe. Jednakże postanowiono 
utrzymać stały kontakt z posłami 
stronnictw ludowych. W  tym c e k  
wyłoniono kom isję do której eszli 
posłowie: W itos, K ierirk , R taj.
Dębski i lenator Średniawsiti.

Uznanie szkół za uczelnie 
w yisze.

Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Ministerstwo Spraw W ew nętrz­

nych zawiadom-lo wszystkich w oje­
wodów, że Ministerstwo Oświaty 
uznało W yzszą Szkołę  W łókienni­
czą w Verviers, oraz instytut ogrod­
niczy w Gemdloux za uczelnio wyż­
sze, upoważniające do odroczeń słu­
żby wojskowej.

Echa procesu Ulitza.
R Z Y M , 1.8. (Pat). „Corriere d‘lta- 

lia" podaje krótką wiadomość; z 
Berlina, iż rząd niemiecki przez sw e­
go przedstawiciela w W arszaw ie 
wystąpił z protestem przeciwko o- 
skarżeniom. sformułowanym w pro­
cesie  Ulitza, z dotyczącym popiera­
nia VoIksbundu na Górnym Śląsku 
Inne pisma nie podają tej w ia o i-  
mości.

Akt oskarżenia przeciwko 
sprawcom napadu na artystów 

polskich w Opolu.
B E R L IN , 1.8. (Pat). Biuro W olffa 

donosi, że prokuratura op o k k a  wnio­
sła oskarżenie przeciwko 20 uczest­
nikom nnnadu na artystów polskich 
w Opolu. A kt oskarżenia, który o- 
be jm uje  24 stronnice pisma m aszy­
nowego, został juz doręczony oskar­
żonym. Rozprawa odbyć się ma w 
końcu sierpnią. Ma być powc mych 
95 świadków i 2 rzeczoznawców

Uchylenie ceł wywozowych.
W A R S Z A W A , 1 8. (Pat). R o z­

porządzeniami właściwych ministrów, 
wydanemi w czerwcu r. b. zostały 
uchylone cła wywozowe od żyta, 
mąki żytniej i otrąb, skutkiem cze­
go wywóz wymienionych zbóż, jak 
również jęczmienia nie skrępowany 
jest  w chwili obecne j żadnemi ogra­
niczeniami.

P. A . T  upoważniona jest  do 
podania do wiadomości, że decyzia 
rządu w odniesieniu do wymienio­
nych zboż, w yrażająca się w prze­
prowadzeniu wolnego wywozu tych 
zbóż, powzięta została przez rząd. 
na okres b ieżącego roku gospodar­
czego 1929/30.

D ecy z ję  w sprawie zastosowania 
wolnego wywozu również o< < osze- 
n  ;y rząd będzie mógł powziąć do­
piero po otrzymaniu dokładniejszych 
wiadomości o tegorocznych zbiorach 
i kor.junkturach w kraju i zagrani­
cą. W  związku z tem obowirzująr.e 
dotychczas cła wywozowe od psze­
nicy zostają  utrzymane w mocy do 
końca sierpniu r. b.

W A R S Z A W A . 1. 8.(PaO. W  związ­
ku z błędnemi wiadome ściami, iakie 
ukazały się w prasie, jakoby znie­
sienie cfa wywozowego na żyto od-
nrosiło się do zbioru 1928/29 roku 
gospodarczego, ministerstwo P rze­
mysłu i Handlu komunikuje, że 
rozporządzenie ministrów skarbu, 
Przemysłu i Handlu oraz Rolnictwa 
z dnia 4 czerwca 1929 r w sprawie 
uchylenia ceł wywozowy od żyta i 
mąk. żytniej odnosi sic wszelkiego 
żyta, wywożonego od dma 11 czer- 
ca  r. bież

Międzynarodowa konferencja likwidacyjna
Skład delegacji poR&kiej.

Dowiadujemy się, ze wyjazd de- delegat, prot. Mrozowski , cz* ek 
legacji polskiej na międzynarodową między sojuszniczej komisji o Iszko-
konferencję  likwidacyjną w H aaze, 
zgodnie z naszą wczoraiszą zapo­
wiedzią, nastąp, w niedzielę w go­
dzinach wieczornych.

W czo ta j wieczorem w minister­
stwie spraw zagranicznych odbyła 
się konferencja  poświecona ułożeniu 
listy delegacji polskie, D e legac ja  ta 
składa się: min. Z alesk . — pierwszy

dowan w Paryżu —  drugi delegat i 
jako  eksperci, wiceprezes Benicu 
Polskiego Młynarski, naczelnik wv- 
działu ustrojów międzynarodowych 
w M S  Z . p. Tarnow ski, sekretarz 
polskiej delegauj * rokowań hanalo- 
wych z Niemcńmi Sp. Adamkiewicz, 
naczelnicy wydziałów min. skarbu 
p. Kirkor i p Szwykowsk-.

Kto obejmie przewodnictwo konferencji.
V/1F.DEN l .V l l l . ' (P a t)  W/g do­

niesień dzienników z H a g 1, liczył 
można napewno na rozpoczęcie 
konferencji w dn 6 sierpnia. M o­
carstwa zap i.isza jące—Anglja, Fran­
c ja, W łochy i B elg ja— wystosowały 
do rządu Stanów Z jednoczonych 
prośbę o wydelegowanie na konfe­
renc ję  obserwatora,

Prawdopodobnie rzeczoznawcy

am erykańscy, którzy współpracowali 
w redakcj planu Younga, wezmą 
również udr :ał w konferencji has­
kiej. -Pizewodm ctwo r konferencj1 
obejm ie aloo premjer belgijski Jas- 
par, albo Briand.

D ełegac ja  belgijska sktaai c się 
będzie z prcm jera Jaspara, ministra 
spraw zagranicznych Hymansa i rze- 
czozni wcy Franąui ego.

Instrukcja dla delegacji niemieckiej.
B E R L IN , I. 8. (Pat). Minister stwa Niemcy gotowe są tylko na-

6praw zagranicznych dr. Stresem ann wiązać rokowania w .prawie utwO'
' zyjęty był dzisiaj przed południem rżenia komisji której kom p etenc je

i na audjencji przez prezydenta Hin- miałyby się kończyć równocześnie
denburgr. któremu przedłożył ob- z upływem terminu okupacji, a w,ęc
szerne sprawozdanie o przygotowa- w roku 1935. T a k ie  instrukcje oTzy-
n i a c b  niemieckich do konferencji mar me —  w/g zapewnień „Vos-
haskiej. sische Ztg ."  — delegacja niemieck*

Między prezydentem Hindenbur- przed yyjazdem na konferencję
giem a rządem R zeszy  -stnieje — hai kp Rada gabinetowa, która ma
jak donosi „Vossische Z tg  * —  zu- się zebrać jutro, zaaprobuic praw-
peina zgoda co do punktu, iż Niem- dopodob-ie  raz jeszcze to stenowi-
cy w sprawie kontroli Nadrenii nic sko zasadnicze
mogą się zgodzie na żadne ustęp- ’ . ----------

Skład delegacji francuskiej.
P A R Y Ż , 1. 8. (Pat). U rzęaow c Fromageot, M oreau i Pa-mantier.

donoszą, że delegacja  francuska na W ysok komisarz Tira-d i naczelny
konferenc ję  odszkodowawczy odjez- dowódca armu nadrcnsiriej gen. Gui-
dzn do Hagi w poniedziałek. W skiad laumat udadzą się do Hagi w póż
delegacji w ejdą między innemi niejszym terminie
Briand. Cheron. Loucheur, Berthelot, —  -----

Zerwanie rokowań angielsko-sowieckich.
M O S K W A , 1 .VIII (Pat.)  T a s s

donosi: Prowadzone w Lonoynie
rokowania angielsko sowieckie zo­
stały przerwane z powodu odmowy 
ministra spraw zagrar icznych F en- 
dersona podjęcia stosunków dyplo­
matycznych niezwłoczni-:, pized u- 
reguloy. aniem spornych kwestyj.

Moskwa, 1. VIII (Pat.) Spirawc 
zerv*ania rokowań sowi- cl o-angiel- 
skich wywołała w tutejszych kołach

politycznych zrozumiale zaintereso­
wanie. Z e  strony komisa jatu ludo­
wego spraw zagranicznych złażono 
przedstawicielom prasy zagranicznej 
krótkie oświadczenie. ilubtruiace 
ogolnie pizebieg wszystkich rozmow 
między Henersonem  a Dowgalew. 
skini oraz zakomunikowano treść 
ostatniej noły sowieckiej, nie doda­
ją c  do niej dalszych szczeg óL w  i 
komentarzy.

Odmowa Powgalewskiego.
LO N D YN , 1 VIII (Pat). (Reuter), c je  z Moskwy i zaznaczył ied” nie, 

Ambasador sowiecie, w Paryżu Daw- że po wszelkie inform acje naiezy 
golewski odmówił odpowiedzi na się zwracać do angielskiego mini- 
pytanie, czy otrzymał nown instruk- sterstwa spraw zagranicznych.

Szczegóły o rokowaniach Dowgalewskiego z Hendersonem.
M O SK W A , ld III (Pat). Agencja W  dniu 31 lipca ambasador Dow-

T ł s s  upoważniona została oo poda­
nia do wiadomości następujących 
szczegółów o rokowaniach amfc isa- 
dora Dowgalewsk tg o  z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych H en ­
dersonem.

Stosow nie do noty sow ieckiej 7  
23 lipca Dowgalrwski ośw iadczył  
ministrowi angielskiemu, iż rząd so- 
w .eck  polecił mu na viazać ro k o ­
w ania z rządem  angielskim w y łącz ­
nie co  do procedury przyszłej d y ­
skusji w k w est,ach  spornych, u w a­
żając, iż w m iędzyczasie  jest  nie­
zbędne niezwłoczne m ianow anie a m ­
basad o rów  obu państw  tak, aby dy­
skusja nad wszelkiemi kwestjami  
spornemi mogła mieć m iejsce w L o n ­
dynie i została ro zp oczęta  niezw łocz­
nie po mianowaniu am basadoiów .

H end erson  odpowiedział w for­
mie k ategorycznej że natychn: asto-  
we wznowienie stosunków dyplo­
m aty czn y ch  jest n,emoż'i*ve 1 i- 
proponow ał uprzednie przystąpien ie, 
najpóźniej w dniu 14 sierpnia, j 
rokow ań m ery to ry czn y ch  nad wszel­
kiemu kw estjan i spornemi oraz w y ­
słanie w tym celu do L ondynu d e ­
legacji sowieckiej.

galewsk wręczył m*n. H enderso­
nowi odpov.iedź komisarjatu spraw 
zagranicznych, donoszai ą, że rząd Z.. 
S .  R .  R  uczynił w s z y s t k o ,  n  leżało 
w jego  mocy, aby ułatwić zbliżenie 
między Z  S  R . R „  a W . Bry anją. 
Jednakowo oświadczenie mir. H en ­
dersona świadczy o tem, że rząd 
angielski nie chce lub nie może zde­
cydować się na wznowienie stosun­
ków. W przeciwnym razie bowiem 
rząd angielski nie wysunąłby, lako 
warunku wstępnego wznowienie nor­
malnych stosunków, uregu awama 
merytorycznego skomplikowanych 
kwestyj spornych.

i T u  nowa okoliczność, nieprzewi­
dziana w nocie rządu angu-Iskiego, 
wymaga specjalnego zbadania spra­
wy. 1 Dlatego też komisarjat spraw 
zagram eznych zmuszony jaat zwro­
cie się o instrukcje do prezydjum 
c “ ntralnegc komitetu wykonawczego 
Z  S. R, R., które na nujbliższem 
plenarnem posiedzeniu rozpatrzy no­
we propozycje rządu angielskiego. 
Am basador Dowgalewsk po wrę­
czeniu odpowiedzi sov ieckicj od je ­
chał do Paryżu.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
1 ARESZTOM ANIE KOM UNISTÓW .

■Biuro W o l f fa  donosi z K o w n a :  Nocy 
ubieg łe j  p o lic ja  kowieńska w ykryła  ta jn e  ze­
b r a n ie  kom unistów  26 uczestników  z e b ra ­
nia, w tem  nilku przvwódców, areszto w ano.  
Żaden z areszto w an\ch —  ja k  twierdzi de­
pesza —  nie  jes t  L itw inem . Celem u n iem o ż ­
liw ienia  w szelk ich  d em o n stracy j  aresz to w a­
no ponadto 29 osób, p o de jrzan ych o a g i ta c ję  
kom u n 'styczną .  ■ ,

„R Y T A S" W YPO W IA D A  S IĘ  PR Z EC IW K O
N O W E J U ST A W IE  O SAMORZĄDACH.

c
„ R y ta s "  p o d d a jąc  kry ty ce  zajiowiedziane 

ogłoszenie n o w ej  ustawy o sam orządach ,  w y­
tyka j e j  b ra k i  i w ypowiada się przeciwko 
n ie j .  W sk a z u ją c  na  to. że, według nowego 
pro jektu , o b ra n y  sołtys nie m oże się  zrzec 
swvch obow iązków , z w y jątk iem  pięciu p rze­
widziani ch ustaw owo wypadków, organ 
chrz. d em o krac j i  zauważa, iż autorzy ustaw y 
ro zum ie ją ,  że obyw atele  mogą nie c h c ie ć  
b r a ć  udziału w sam orządach ,  1 dlatego po sta ­
nowili,  że ob ran y  nie m oże się zrzec sw ych 
obowiązków*. T a k ie  jedn ak  postanow ienie  
je s t  gwałtem i k ręp u je  w olność  obywateli ,  
czegi n iem a w żadnej  ku ltu ra ln e j  republice.

Pozatem  ustawa określa ,  iż w ójt  b ę d z i e  
m ógł u k arać  sołtysa w drodze a d m in is t r a c y j ­
n e j  karą  pieniężną w w*ysokości de 10 lit. m b 
aresztem na 1 dobę, gdy sołtys nie nsłueha 
je g o  praw n ych  rozporządzeń; naczeln ik  p o ­
w iatu znów będzie mógł u k arać  w ójta  za te 
sam e p rzekroczen ia  w te j  sa m e j  drodze karą  
do 30 lit. lub aresztem  na 3 doby

W y m ia r y  kary , zauważa w związku z tein 
pismo, zd a ją  się  być podyktow ane pragnie  
niem aby sottys i w ó j t  byli  posłusznymi n a ­
czelnikow i w yższej  instancji .

W r e s z c i e  w p r o w a d z e n ie  c e n z u s u  w y b o r ­
cz e g o  ies t  krzy*w-dą d la  n ie k t ó r y c h  m ie s z k a ń  
oów . O k a z u j e  s ię ,  że n ie  w s z y s c v  o b y w a t e le  
są  d z ie ć m i  j e d n e j  m a t k i  L i t w y .  T c m c z a s e m  
w s z y s c y  j e d n a k o w o  p ł a c ą  p o ś r e d n ie  i b e z ­
p o ś r e d n ie  p o d a t k i  i w s z y s c y  m a j ą  d o  c z y n i e ­
nia z p a n a m i  Wsi lu b  g m in y .  W  k o ń c u  ,',Ry 
t a s “ c z y n i  w n io s e k ,  że n o w e  p i a w o  j e s t  n ie -  
odDOwiednie d ia  n a s z y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia .  
L e p i e j  ju ż  p o z o s t a w ić  d a w n ą  u s t a w ę  o  s a m o ­
r z ą d a c h  k t ó r a ,  c h o c i a ż  u : e j e s t  z u p e łn ie  d o ­
sk o n a ła ;*  b ą d ź  c o  b ą d ź  je s t  l e p s z ą  od wy 
d a n e j .  „ T y l k o  k o r z y s t a j ą c  z. n i e j  m o ż n a  ze 
s p o k o j n e m  s u m ie n ie m  iść  do  w y b o r ó w  sa 
m o r z ą d o w y c h " ,  w y m o w n i?  z a u w a ż a  o r g a n  
c h r z .  d e m o k r a c j i .

. Artysta malarz 
prot. Pruszkowski u.epł 

katastrofie lotnfc?ejj-
LUBL1N. 1.8. (Pat). , Jak  podaje 

„Express Lubelski"  letnicy, przeby­
wający na pl«-zy w Kazimierzu nac 
W isłą  byli świadkami wypadku, 
któremu uległ znany i ceniony o- 
golnie propagator i krzewicie lot­
nictwa cywilnego, gło iny polski ar­
tysta malarz prof. Pruszkowski. Prof. 
Pruszicowski nabył na własnos : ma­
łą  ąw jonetkę, na której odoy! lot 
do A ng ji.

P o D O w r o c ie .  d o  kraju prof. P ’ usz- 
kowsk, wystartował onegaaj z  W a r­
s z a w y  z zamiarem wylaocwania na 
piaży w Kazimierzu nad W isła P o d ­
czas lądowania samolot natrafił na 
nierówność gruntu 1 nastąpił t. zw. 
kapotaż, wskutek kterego same lo t  
doznał złamania j e d n e g o  ze skrzy­
deł oraz >nnycń drobnych uszko­
dzeń

Prof. Pruszkowski na szczęście 
uległ t y l k o  niewielkim o D r a ż e n i o m  
ciała ,

Strajk roboiników tkackich 
w  Bomnaju. '

W IEDEŃ, 1.8 (Pat) . Według do­
niesień dzienników z Bombaiu, strajk 
robotników tkackich, trwaiący ocl 
s^ednru miesięcy, można uważać za 
ziikwidowanv. Koła przedsiębiorców 
tkackich w Bombaju ślcdtą z wiel­
kim zainteresowaniem przebieg prze­
silenia włókienniczego vr Anglji . S ą ­
dzą oni, że trwanie lokautu w A n ­
glji wpłynie korzyrtnie na rynek 
włókienniczy w Bombaju.

PEN SJO N A T DLA K A PŁA N Ó W . Z W IED Z A ­
JĄCYCH W Y S T A W Ę  W  POZNANIU.

Arcybiskupi** S e m in a r ju m  D u cho w ne w 
Poznaniu, ul. W ieżow a Nr. 2— 4, w m ies iącu  
lipcu, sierpniu i w rześniu rb. urządza p en­
s jo nat  dla  kapłanów przy jeżd ża jąc yc h  c e ­
lom zwiedzenia  P o w s z e c h n e j  W y staw y  K r a ­
jo w e j .  Osobn ■ p o k o je .  Śn iadan ia  i k o la c je  
na życzenie. Sp oso bn ość  ce lebrow ania  w p o ­
b lisk ich  k a p l ic a c h  i w* katedrze Dogodna 
kom unii  a c ja  t ra m w a jo w a  z W ystaw ą. Ceny 
przystępne. Te lefo i  Nr. 17-20. Pros: się
0  w czesne zgłoszenia. 1

Kronika telegraficzna-
—  M iędzynarodow y Trybunał Spraw iedli­

w ości w Hadze dokonał  wyboru sędziego 
wi .zbie,.dia regulowania zatargów pracy  na 
stanowisk a w a k u ją ce  na skutek śmierci  
w icehrab iego  Finlay Na s tanow isko do T r y ­
b u n a ł  powołał p. Charles !Evans Hugh»sa 
(S tan c  Zjedr,.).

—  W  związku z m iędzynarodow ym  zlo­
tem  harcerskim  urzędowo donoszą z L o n d y ­
nu, iż założycielowi związków harcersk ich  
sir Robertow i Baden Powell  nadany został 
tytuł barona.

—  P olicja  jugosłow iańska w Bia iogrodzie  
w ykryła  ta jn ą  org an izac ję  k o m u r is ty cz n a
1 aresztow ała ennsar ju sza  mosk w sk ieg o  
oraz kilku głównych przywódców. P o  o d n a ­
lezieniu w Zagrzebiu archiw ów  kom unistycz 
nych d okon an o w kilku m iastach  szeregu 
aresztow*ań. ,

—  P rzew od n iczącym  now**j Izby finland- 
skicj w ybran y  został d eputow an. K alio ze 
s tronn ictw a agrarnego.

—  L iczb a zabitych  wskutek eksploz ji  
w kopaln i W aldenbu rg  wzrosła do 30.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Dorobek gospodarczy Polski.

Wrażenia z wycieczki drobnych rolników pow. Wilejskiego na P. W K. 
w Poznaniu w dniach od 2 do 7 l'pca 1929 r.

W e  wsi je t  Kolko Rolnicze iW  dniu 7 V II  o godz. 5 w y jecha­
liśmy pociągiem z Poznania do po­
wiatowego m. W rześnia, gdzie ocze­
kiwał nas powiatowy aekretarz 
Związku Kółeic Koln. i eden z u- 
rzędników Starostwa. ^  pierwszym 
rzędzie zwiedziliśmy Spółdzieln:ę 
M leczarską i przv nie; szkołę J “ st 
to jeden  ze śmielszych kroków miej­
scow ego społeczeństwa w dziedzi­
nie rozbudowy żvcia gosDodarczs- 
go. Koszty założeń,a wynoszą pół­
tora miljona, na Ktnre składa się 
jed n a  czwarta mil,ona subsydjum 
Wielkopolskiej Izby Rolnicze], ledna 
czwarta czes-  własnych funduszów, 
i dwie czwarte pożyczonych w 1 iu -  
stwowym Banku Rolnym, Spółdziel­
nię i szkołę uruchomiono 25 m aja 
r. b. Urządzenie maszynowe A'fa- 
L aval jest chłodnicowe najnowszego 
typu, poruszane maszyną parową o 
sile 60 K, P. do przeróbki 25 tys 
litrów dziennie, W tym czasie prze­
rabiano jednak już 30 tvs litrów, a 
może być dostawa mleka do 5  ̂
tys. gdyż okoliczni rolnicy dom aga­
ją  się wc ąż przyjęcia ich na czi in- 
ków  Spółdzielni Mleczarskiej. Od­
mawiane im jest ponieważ urządze­
nie mleczarni na to niepozwati. 
Spółdzielnia ma 703 członkow z do­
stawą 30 tys. litrów mleka, o prze­
ciętnym procencie tłuszrzu 3,2. W 
miesiącu czerwcu wypłacono dq- 
stawcom po 7 gr. za jeden  procent 
tłuszczu w mleku. T a  w ysoka cena 
tłum aczy się b dobrym gatunkiem 
wyrobionego masła i kazeiny na co 
pozwala now oczesne urządzenie 
mleczarni, znakom ta administracja 
dyrektora inż Dziamy, tania siła ro­
bocza, którą wykonu, ą uczniowie 
szkoły, bezpłatnie. W tym samym 
gmachu mieść, się szkoła rmeczar 
ska wzorowo urządzona według o- 
»tatnich wymagań, Przy szkole m ;e- 
aci się 'uternat dla 56 u czn .jw , 
kurs roczny z opłatą 6i) zł. koszty 
utrzymań- i wynos. 55 zł. m iesięcz­
nie. Szkoła kształci na kiftcowników 
mleczarń.

Zkolei zwiedziliśmy k o cc ół z 
XVI wieku, azięk konserw acji d o ­
skonale jeszcze  zachow any S ta m ­
tąd  udaliśmy się do szkoły z c z a ­
sów  zaboru pruskiego, w ktć rej to  
prześlad ow an e dziec polskie. W m u ­
ro w an a  jest tam tabu ca  z napisem  
„Pam iętaj ,  że tu k ato w ano  dzieci  
polskie za ich przywiązanie a o  m o ­
wy i wiary o jców ".  Później zw ie­
dzono Starostw o, gdzie zaDOzna.ii- 
my się z i spo so bem  gospodarki po-  
w .atow ej w edług ustaw  pruskich  

Z w iedzo n o  rzeźnię p a ro w ą  o u- 
boju dziennym  2 0 — 30  ztuk, a na-  
stęo n ie  skw er m .asteczk a  gdz e pod  
pom nikiem  W olności, sfotografow a­
no grupę

Po obiedzie wąskotorowką w j je ­
chaliśmy do ws. Borzykowo, odda­
lonej od W rzejm  21 iclm

O czekiw ali nas członkow e m iej­
scow ego K ółka  Rolniczego. P o  ser­
decznych powitaniach i posiłku u- 
daliśmy "tię na zwiedzei e poszcze­
gólnych gospodarsfw. W ieś B arzy- 
kowo położona na wielkiej równi­
nie prży doskonałe, szosie obsadzo­
nej owocowemi drzewanr (w tym 
roku dużo wyrparzło) posiada 503 
ha ziemi ornej po częsc. drenowa­
nej, gleba lekka, piaszczysto.- glini- 
sta, w tem 29 i pot ha n® łąk, 5 ha 
na torfu. Ogółem  we wsi ifcst _>8 
koni roboczych, Iy7 sztuk bydła, 
110 sztuk trzody chlewnej. 20 owiec, 
1050 sztuk drobiu oraz 60 pni 
pszczół. Gospodarstw iest 33, z tego 
20  gospodarstw 5 hektarowych 8 
od 5— 15 ha, 4 od '5  — 25 h i  i I 78 
hektarowe, grunta z scalone.

■ et
K ółko W łościanek, jest Szkoła P o ­
wszechna 7-mio klasowa, hotel, re ­
stauracja w domu piętrowym, wo- 
góle zabudowania są murowane, so ­
lidne, przed każdym dorrem m ie­
szkalnym ogródek kwiatowy, ogród 
warzywny i sad. W m; eszkan.ach 
czyste ść, ład porządek wzorowy i 
urządzeń.e wskazuje o zamożności 
haieszkańców. Kierunek gospodar­
czo hodowlano-buraczany. Ilość wy­
produkowanego we wsi mleka wy­
nosi 600 litrów. W e wsi est stad- 
niic licencjonowany, czarno-pscroka- 
ty rasy poznańskiej. Gospodarzejza- 
m-erzają przystąp'ć do K ółka  K o n ­
tro', mleczności. Stosu je  się oprócz 
nawozowistajennych, sztuczne wspól­
n i ; sprowadzane. Przeciętne zbiory 
z 1 ha wynoszą 20 q zbóz ozimych, 
25 q. jarych, 200 q. ziemniaków i 
240 q buraków. Po zwiedzeniu wsi 
udaliśmy się do folw. Borzykowo, 
gdzie byttśmy pizyjęci bardzo go­
ścinnie przez właścicielkę p M arję 
L e -tgeberową przewodniczącą m iej­
scow ego Kotka Włośc.anek i opro­
wadzeń. po gospodarstwie

Folwark Borzykowo o obszarze 
130 ha. od 1914 r. przechodził z 
rąk do rąk, wskutek tego został za­
niedbany, Dop.ero do 1925 r. pod 
k:erown.ctwem obecnej właścicielki 
rozw:ja  się stopn.owo przechodząc 
w gospodarstwo buraczano hodow­
lane i nasienne, reprodukujące n a­
sienie buraków pastewnych i egip­
skich, marchv.. i rzepy Inwentarz 
składa się z 18 koni, 6  źrebiąt, 22 
krowy, 10 ja łów ek i 10 świń. Ż y ­
wiony jest racjonalnie, przeciętna 
dzienna losć mleita do krowy jest 
10 litrów. W  gospodarstwie poło­
wem stosuje się nawóz stajenny 
pod buraki i ziemniak> z sztucznych 
azotniak, saletrę chilijską, superfo- 
sfat, tomasówkę i s >1 potasową pod 
oziminę, zboza, zboza jare okopowe. 
Z  nawozów zitionycb s to ju je  się 
łubin jako  pcplon. seradele jako 
n.ięazyplon W ysiew  1 ha 100
klg. żyta, pszenicy i jęczmienia, 120 
klg. owsa, 150 klg, m.ęszanki 2 0 klg. 
buraków, przeciętny zbiór z 1 ha 
wynosi ziemniaków 160 q. i 200 q 
buraków,

Na tem zwiedzenie gosDodarstw 
zakończono udano się na kolai ię, 
gdzie w miłym nastroju spędzono 
godzinę.W ypowiedziano szereg mów. 
O  godz. 9-ej opuściliśmy gościnny 
Borzyków, zegnani przez administra­
c ję  folwarku t mieszkańców wsi do 
Września, a stąd w drogę powrotną 
przez W arszaw ę do W ilna i W i I e j - 
ki, dokąd przybyliśmy d 8.VII r. b.

łza zwiedzeniem wystawy, gdz-e 
wyc eczkowicz rolnik z W iieńszczy- 
zny miał możność p o d z ^ ia ć  < brzy- 
mic dzieło wys.łku całego narodu, 
znakomite postępy rozwoiu prze­
mysłu, nauki, sztuki i t. d Poznano 
wieś poznańską, która częstokroć 
w nielepszych warunkach od n a­
szych potrafiła dzięki uww adumie- 
łifu rolnika zająć poczesne m ie jsce 
w rzędzie czynnika kultury i dobro­
bytu kraju. W ielu naszych w yciecz­
kowiczów rolnilców skwapliwie no­
towało m oc ciekawych rzeczy, nie 
mogąc wyjść z podziwu, czego to 
człowiek może dokonać.

W ycieczki te, przyczynią się do 
zupełnego zatarcia różnic dzielnico­
wych.

Z  zakusanemi rękami zab'erzemy 
suę do pracy, z wiarą, że dorówna­
my rolnikowi poznańskiemu, stwa­
rza ąc Polskę bogatą, potężną ■ i 
piękną. '

Fr. Rijszbowsht,
instruktor.

Z CAŁEJ POLSKI
— M zterjały wełniane. Łódzkie 

fabryk' materjałów wełnianych przy­
gotowują się obecnie  do nadchodzą, 
cego sezonu zimowego, który roz­
pocznie się prawdopodobnie około 
10 sierpnia Produkuje się towar 
najoardzie1" popularny, a więc welu- 
ry. rypsy i t. p. Ponieważ fabryki 
nie spodziewają się dużego zbytu, 
pt&ca jest  w dalszym ciągu ograni­
czona. Jeśli chodzi o surowiec, to 
sytuacja obecna jest dla fabryk m a­
terjałów wełnianych korzystna, p o­
nieważ mogą przędzę .czesankow ą 
otrzymać na długi kredyt i po ni­
skich stosunkowo cenach. O becnie 
bowiem wskutek słabej konjunktu- 
ry w przędzalniach dykłują warunki 
właściwie odbiorcy. |W najbliższych 
dniach mają ,uz w yjechać przedsta­
wiciele fabryk z próbkami i nowe- 
mi cennikami. Przypuszczalnie ceny 
będą niższe od zeszłorocznych, ? ze 
względu na spadek cen surowca 
wełnianego na rynkach światowych, 
oraz obniżenie przędzy czesanko­
wej w obrocie kra owym.

O becnie  panuje zarówno w fab­
rykach, jakoteż w hurc.e zupełna 
c.sza. Zaw ierane są tylko nieliczne 
tranzakcje. W ypłacalno^ klijenteli 
est 'eszcze gorsza n i w branży 

bawełn.anej. Protesty wekslowe na­
pływ ają w tak olbrzymich ilościach, 
że żyrancii nie są  w stanie w pew ­
nych wypadkach wykupić ich. W a ­
runki sprzedaży zmianie nu* megły.

Również w fabrykach okręgu 
b elsko-b 'a lstiego  sytuacja  nieco się 
pogorszyła. Słaby zbyt na rynku 
krajowym, oraz brak gotówki spo­
wodowały dalsze ograniczenie pro­
dukcji. Fabryki przygotowują się do 
sezonu zimowego. Eksport m ater ja­
łów T-mowych do bardzn odległych 
rynlców zbytu iuź się rozpoczął. W  
pierwszej linji dostarczono towar ao 
Turcji,  poriew aż tam te j j i  importe- 

srzy stara ją  się przywiesi w y ro b j 'z a ­
graniczne jeszcze przed nową tary­
fą celną, która w najbliższym czasie 
ma wejść w życic. Ceny materiałów 
b iekkich  zostały obniżone, W okrę­
gu białostockim pomyślna konjunktu- 
ra trwa w da szym ciągu ze wzglę­
du na duże zamówień.a ze strony 
zagranicy, zwłaszcza Dalekiego 
W schodu. abryki większe pracują 
pizez pełny tydzień na dwie zmia­
ny. Natomiast zapotrzebowanie ryn­
ku krajowego jest m lim aln e , tak, 
że wytw irnie, które wyłącznie pra­
cu ją  dla rynku wewnętrznego, mu- 
s.ały zredukować pracę.
PO LSK A  GOSPODARCZO M OŻE S IĘ  M IE­
RZYĆ Z KAŻDYM Z E  SW OICH SĄSIADOM

W  połowie lipca rb. baw ili  n a  P  W . K. 
w Pozn an iu  dyrektor  węgiersko-polskimi 
izby h an dlo w ej dr. Ste iner  i prezes budapes?.- 
tańskiego instytutu eksportow ego podsekre­
tarz  stanu p. Staube. Goście węgierscy spe­
c ja ln ie  interesow ali  s i ę - d z ia łe m  ro ln iczym  
P. W .  K® który  szczegółowo zwiedzili. 
W o p in j .  ich, w ;  rażo ne j  w obec dyrek c ji  
P .  W :  K., goście węgierscy po dkreś la ją  z e n ­
tuzjazm em , że, zbiorow a eksp o zyc ja  polska 
przeszła ich wszelkie na jśm ie lsze  oc zek iw a­
nia ,  a zwłaszcza zaimponow ała im  jiod 
względem org a n iz a cy jn y m  i w szechslronnem  
p o traktow an ie m  każdego z działów w ysta­
wow ych. Polska gospodarczo może się m ie ­
rzyć z każdym  ze swoich sąsiadów, bo 
jirzedstawiony na W ystaw ie  p o znańsk ie j  d o­
robek twórczy  narodu polskiego, wróży mu 
ja k  n a jw ięk szą  przyszłość.

G IEŁD A W ARSZAW SKA z dn. 1 V III. b. r.
W A L U T Y  I D E W IZ Y .

Dew izy; B e lg ja  124,02 —  14,33 — 123,71. 
H o land ja  357,62 —  358,52 —  256.72.  Lond yn 
43,28 —  43,39 —  43,17. Nowy J o r k  8,90 —  
8,92 —  8,88. P aryż 34,96 —  35,05 —  34,87. 
P ra g a  26,3§V« —  26,46 —  26,321/s- Szwajom-- 
ja  171,63 —  172,06 —  171,20. Sztokholm  
239,09 —  239,69 -  238,49. W ed eń 125,68 —  
125,99 —  125,37, W ło ch y  4C,63'/2 —  46,75 — 
46,52.

P ap iery  pro cento w e;  8“/o I«. Z. B .  Gosp. 
K ra j .  i B. Roln., o b l ig ac je  B. Gosp. K ra j .  94 
T e  sam e 78/o 83,25. 8*/o T -w a  Kred. Przem . 
Polskego 82,75. 5°/o pożyczka k o n w ersy jn a
47,75. 10°/n kole jow a 102,50. 4 %  inwesty­
c y jn a  114.75 —  113,50. 5°/o d olarow a 67,50. 
4 1i2°/o L. Z. w arszaw ske 47.25.  8°/o w arszaw ­
skie 67,25 —  67,50.

A kc je :  B. P olsk  164. Spółek Z arobk. 78,50. 
Spess 130. Cukier 34,50. W ęgiel  70. L ilpop 
31.50. M odrzejów 24,50 —  25. O strow iec 82

Przebieg antywojennego dnia czerwonego.
W Wilnie i województwie wileAsKlem.

Dz.eń wczorajszy itiiWąl w W .In ie  Na piowinci. dzień również prze-
naogół spokojnie. szedł bez jakichkolwiek wydarzeń.

Rano agitatorzy  komunistyczni Znaleziono jedynie rozrzucone u*
usiłowali sDOWodować przerw anie lotki. |
p ra cy  w fabrykach, ęo im się nie Jak  się dow iadujem y, socjauści
udało, za  w yjątkiem  huty na ulicy sw e m anifestacje antyw ojenne urzą-
Kalwaryjskiej i kilku m niejszych za- dza ją w niedi ielę 4 b. m. o godz,
kładów  rzem ieślniczych krawieckich 12 i pół odbędzie się w S a "  Miej*

Wzdłuż i wszerz Śląska.
Z Poznania  przez Ostr aw W ie lk o ­

polski na Górny Śląsk, jedziem y n o ­
wo zbudowaną k o le ją  polską wzdłuż, 
granicy n ie m ie ck ie j .  Buch  na tym 
odcinku je s t  ogrom ny, dziennie prze­
chodzi 120 par pociągów, to w a ro ­
wych, przew ażnie z węglem, na e k ­
sport zagranicę, a gdy do tego doda­
my jeszcze ja k ie  ze czterdzieści pocią­
gów osobowych, to łatwo zrozum ieć 
jak  ważne m a znaczenie zbudowranie 
tej lin ji  k o le jow ej.  J e s t  ona w ykonana 
według wszelkich w ym agań nowo 
czesnvch, z uwzględnieniem tak  sil- 
aego obciążen ia  wagonów Z okien  
pociągu w idać o parę m etrów  granicę 
niem iecką, i k ra j  oczyw iście niczem  
nie różn iący  się od tego, k tó ry m  prze­
jeżdżamy. Ludność w pociągu i na 
stac jach ,  to przew ażnie robotn icy  ja ­
dący do pracy, ro ln e j czy fab ry czn e j ,  
mówią sląską polszczyzną strojów lu­
dowych nie widać już wcale. Do T a r ­
now skich Gór jodzie się k r a je m  ro l­
niczym, porośniętym  lasem  pagór­
kowatym wrspaniałe łany  iuź żółknie- 
jącego żyta fa lu ją  na wietrze, naprze- 
mian z bezkresnem i grzędam i k a r ­
tofli.

W re szc ie  gdy się zbliżamy do T a r ­
now skich Gór, s ta c je  coraz gęstsze, 
natłok w pociągu, robim y k ilka  nag 
tych skrętów , i nagle w jeżdżam y w 
płaszczyznę, nad k tórą  wisi chm u ra  
dymu, wyrasta las kominów', to w jeż­
dżamy w fab ry czn ą  część Ś ląska . M i­
ja m y  Hutę Królew ską, Hutę P ok o ju ,

L au ra ,  B ism a rk a  i inne. T u  kopalnie  
ołov iu, tu cyny, tu węgla, tu fabryk i 
przetworów' chem icznych, n iep rzer­
w anym  ciągiem  przesuw ają się m im o 
okien, w ijącego  się w sk rę tach  p o cią ­
gu, aż w reszcie  w'jeżdżamy' do K ato ­
wic. Dworzec w środku miasta, ulice 
proste, czyste, dom y ubrane kwuatami 
ale nieubłagany  dym  czerni tynki. 
Mieszczą się tu wrszystkie praw ie za­
rządy fab ry k  k ra jo w y ch  . siedziby 
D yrektorów  bardzo w spaniale urzą­
dzone w ew nątrz i zewnątrz, pozatem 
Zarząd kolei sląskicli,  kole. e lek try ­
cznych i A d m in istrac ja  k ra ju ,  oraz 
siedziba S e jm u  Śląskiego, P iękn e  m a ­
gazyny o w ielk ich  szybach, bogato za­
opatrzone, jed litego typu, wzdłuż sze­
ro k ich  chodników  wabią o k o  gustow­
n ą  wystawy, tow ary  je d n a k  przeważ­
nie n iem ieck ie j  m ark i!  D rożyzna, a r ­
tykuły  spozy wcze droższe niż u nas 
(kilo truskaw ek 3  zł. 50 gr., k ilo  ogór­
ków' 2 zł. 50  gr., kawra z m lek iem  GO 
gr., h erbata  60 gr , kotlet z g arn itu ­
rem 4 zł. T a n ie  je s t  ty lk o  piwo i roz­
m aitego  gatunku „w iirsty“ których 
stosy w idać wr m asarn iach .  Ludność 
zarabia  dużo, przeciętny zarobek  ro 
botnika  sięga od 300  do 600  zł. m ie ­
sięcznie, w Zagłębiu Dąbrowńeckiem 
m nie j.

Kościo ły  gotyckie, now e, z zega­
ram i wszystkie, g m ach  teatru , ( jedna 
z lepszych oper u nas, znana z t r a n ­
sm is ji  rad jow ych),  budowa przedw o­
jen n a ,  nieduży ale estetyczny K a-

i sztoperskich. T a k  samo były czy­
nione próby zamknięcia sklepów w 
dzielnicy żydowskiej. Obchodzących 

' skiepy po. cja, Która—należy pizyz- 
nać, stała na wysokości swego za­
dania— natychmiast wyłapała.

Aresztowano również kilku Ł y -  
dw rozrzucających ulotk komuni­

styczne.
D em onstracy j w większym stylu, 

dzięki aresztowaniu przed paru dnia­
mi przywódców obchodu, nie było. 
Zanotow ano jedynie próby zbiela­
nia się na górach w reionie ulicy 
P o r to w e j  i Jakóba Ja s iń sk i -g o .

Liczne patrole policyjne kiążące 
stale po mieście, uniemożnw-ały 
zbieran.e się przeważni t wyrostków, 
którzy trwożliwie momentalnie kryli 
się do bram i zaułków.

skiej akadem ja urządzona przez p e­
pin iowską T .  U R. w esoół z bun" 
dowską organizacją młodzieży „Cu- 
kunft (Przyszłość").

W  woj. wileńskiem panował 
dz ś wszędzie zupełny spokó] i po­
rządek publiczny nigdzie nie aoznał 
zakłócenia tak, iż policja nie miała 
sposobności do interweniowania, czy 
też występowania przeciw komuni­
stom Na terenie kilku p ow atu w  
rozrzucano tu i .iwdzie bibułę ko­
munistyczną wywieszono kilka 
transparentów,

*

(W iadom ość,  podana w numerze w czo­
ra jszy m  „L xp ressu  W ile ń sk ie g o "  o w ywie­
szeniu sztandaru kom unistycznego na górze 
Z am kow ej i inn ych płacht czerw o nych 
w różnych d z ie ln i-a ch  m iasta  —  by ła  n ie ­
prawdziwą.)

Fiasko obchodu komunistycznego w Nowogródzkiem.
N O W O G R Ó D E K , l.Vl!I (Pat). K o ­

munistyczny obchod w dniu 1 sięrp' 
nia poniósł na terenie woj. nowo* 
jrod zk iego  zupełne fuisko. Próby w 
kierunku zwołania zebrań, masówek 
i nawoływania robotnikow do wstrzy­
mania się od pracy w obec negatyw ­
nego stosunku mas do imprezy, u- 
rządzanej z wielkim nakładem pra­
cy i pieniędzy przez dłu; szy czas,

spełzły na nirzerr Szczegolr iejszą 
aktywność wykazali aranżerowie j e ­
dynie w Baranowiczach, gdzie are­
sztowano kilku wybitnych działaczy 
komunistycznych wraz z kormtetem 
oDchodu, P on aato  aresztowano kil­
kanaście  ruchliwszych działaczy ko­
munistycznych na te-enie powiatow 
lidzkiego. szczuczyńskiego, slcnim" 
skiego i baraoow ckiego.

W Warszawie.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Jak  i dochodzą wieści z całego wziąć na agitację prowodyrów ko*
kraju, w dniu wczorajszym, w dniu munistycznych. Przez cały dzień w
święta czerwonego, proklamowanego stolicy janował sp o -ó j  i wszelkie
przez 3 międzynarod - wkę we wszy- próby łem ons*rac; j komunistycz-
stkich miastaęh było spokojnie i ni- nych, ctore usiłowali czynić w izi*1
gdzie nie :był .zakłócony potządek mcacp odległych od centrum miasta
publiczny W szolkie próby wywoła- likwidowano natychmiast,
nia demonstracji i awantur zostały W  ciągu dnia wczorajszego i
un.umożliwione przed paru dniami pizcdw czora1 .z tg o  v. ladze bezpie-
pi zez władze bezpieczeństw a tak, czenstwa w Warszawie aresztowały
iż wczoraj komuniści ponieśli zupeł- 450 osób zamieszanych w orgai.i-
ne fiasko zowaniu wczorajszego czerwonego

W  stolicy dzień upłynął w spo święta, 
koju i sfery robotnicze nie dały ----------

W województwie warszawskiem.
W A R S Z A W A , 1 .VIII ( Dat). Na zdążyli wystąpić zaledwie w i  W tó’-

terenie wojewó dztwa waiszawskiego cławku, gdzie znikomą grupkę szu-
drień I go sierpnia przeszedł spo- mowin miejskich i wyrost! ow po-
kojnie. , heja rozproszyła.

. Komuniści pomimo przygotowań

Na Górnym Śląsku.
K A T O W IC E , 1 ATU (Pat). DAeń

dzisiejszy przeszedł na terenie wo; 
śląskiego zupełnie spokojnie 2 ad 
nych dem onstracyj komunistycznych 
nie było. Zapowiedziany na dziś o

o godz, 14 w Królewskiej Hucie 
wiec komunistów n ie doszedł do 
skutku, gdyż zjawił się aosfownie 
tylko jeden  uczestnik. '

W Paryżu.
P A R Y Ż , 1 .VIII (Pat) Aresztow a­

no tu około 40 komui istów, wś, jd
nich w 'ilu przywódców, którzy pia* 
cowali gorliwie nad przy gotowaniem 
dnia I sierpnia. 48 cudzoziemców 
zostało ' z tych samych p o w o d jw  
wydalonych W  czasie poszukiwania 
10 innych cudzoziemców wykryto 
na korytarzu pewnego hote u 2 pe" 
taid  oraz 10 pacz :k z materjałami 
wybuchowem Pozatem władze skon-

W Londynie.
‘ LO N D YN , 1 .VIII (Pat). D o go' dynie Ładne m anifestacje  komuni-

dziny 16-ej nie odbyły się w Lon- styczne.

W Szanghaju.
SZ A N G H A J, l .V l l f  (Pat). W brew  normalna- M anifestacje  komunisty-

o czek :waniu poważnych zaburzeń, czne, które zorganizowano w kon-
jakie miały wybuchnąć dzisiaj, »vtu- cesji międzynarodowej zostały szyb
acja. w mieście jest piawie zupełnie ko zlikwiaow*ne

f

w iarn ie  duże i eleganckie, przepełn io­
ne zwłaszcza wieczorem; publicznos 
cią  na k tó re j  znać dobrobyt, piwo i 
tłustą kuchnię .  i

Zasługuje jeszcze  w K atow icach  
n a  uwagę p iękny park  zam iejski, 
przestrzeni !)0 morgów, o m łodem  co- 
praw da zadrzew ieniu ale pełnym  
kwiatów , z p oczą tk u jący m  ogrodem 
zoologicznym i sadzaw ką z łódkam i, 
gd/ie młodzież k atow ick a  używa 
świeżego powietrza.

N a jp ięk n ie jszy  g m ach  w K atow i­
cach , to m onu m enta lne dzieło bu do­
w nictw a polskiego, pałac w ojew ódz­
tw a śląskiego, według p ro jek tu  arch  
tektów  k rak o w sk ich  pp. W y czyńskie-  
goć W oytyczki Zielińskiego i Ju rk ie -  
w icza. T rzy  lata  trw ała  budowa pod 
k ierow n ictw em  inż. T a b m sk ie g o  i we 
w szystkich  szczegółach została solid­
nie i gustownie w yk onana.K oszt w y ­
niósł koło 1 1 m il j .  nie bagatela  ale i 
rozm iar  gm achu nie żarty! KołolOUO 
pokoi, prześlicznie um eblow anych 
przez f irm ę  Now akow skiego z P ozn a­
nia, R obaka z M ysłowic i D ęb ińskie­
go z Katowic, sprzęty m ahoniow e, p a ­
lisandrowe i dębowe ozd abia ją  biura 
i gabinety, u trzy m u jąc  się w- stylu 
polskim , bez zbytniego p rze jęc ia  się 
dziw actw am i m odernizm u. W  tych 
w szystkich  u b ik a c ja ch  m i e ś c i . się 
S e jm  K ra jo w y , A dm inistrac ja ,  W ła ­
dze skarbow e i Inspektorat  pracy. \ a  
szczególnie jszą uwagę zasługuje Hall 
w ejściow y, otoczony g a le r ja n r  na 
wszystkie piętra, wyłożony k ie lec­
k im  m arm u rem  szaro-różowym , n a o ­
koło  idzie ko lu m nad a też z m arm uru,

zaś Sala  Se jm ow a wzbudza zachw yt 
potęgą m ajestatu . Śc ian y  również po­
kryte  płytam i m arm u ru, na k tórych  
m a ją  być wyryte nazw iska zasłużo­
n ych  rodaków . Meble z palisandru, a 
za krzesłem  m arsza łkow skim  wisi o j 
brzym i k ilim  herbow y, p ro jek tu  Li- 
dasa ze Ś ląska, a w ykonania  p raco w ­
ni G iotta  w K rakow ie . Pośw ięcenie 
odbyło się w dn. 5 m a ja  r.. b. w o b e c ­
ności P an a  Prezydenta  M ościckiego 
i władz k ra jo w y ch , z p. w ojew odą 
Grażyńskim  na czele, k tórego wielki 
■ akt i en erg ja  w rządzeniu zjednywał 
mu ogólne uznanie.

•Sejm obecnie jest  rozw iązany i w y ­
godne fotele  oczek u ją  na g od n ie j­
szych przedstaw icieli społeczeństwa.

Je ś l i  już poruszyliśm y spraw y w e­
w nętrzne Śląska, nie sposób nie w y ­
m ien ić  c ichego pracow nika , zasłużo­
nego dla k ra ju  p. inży m era  Jó z e fa  
Gallota okręgow ego inspektora pracy 
na Ś ląsk  Górny i Cieszyński oraz Z a­
głębie D ąbrow ieckie.  Zaciąg  jeg o  czyn 
ności o b e jm u je  ni m nie j ni w ięce j ja k  
trzy tysiące  zakładów przem ysłowych 
k ilością 250 tys. robotników' fa b ry c z ­
nych i częściowo rolnych . Prócz tego, 
pełni wysoce odpowiedzialny u iząd  
Kom isarza  dem obilizacy jnego, dla u- 
regulow ania stosunków  w przemyśle, 
w związku z polityczną sy tu ac ją  ja k a  
się w ywiązała w stosunku do N iem ­
ców, po zlikw idow aniu fabryk  obsłu ­
g u jący ch  arnt ję  n iem iecką. T rze b a  
było w alczyć z pewnego rodzą, u sabo­
tażem  tych  fabryk antów , którzy  w o­
leli zam y k ać w arsztaty  pracy, niż 
przyczyniać się do rozw oju  przem ys­

łu śląskiego w obrębie  Rzeczvpospol. 
te j.  Dziś te rzeczy coraz  się lepie j 
u k łada ją ,  bo życie idzie naprzód i tyl 
ko  ludzie pierwotni n ie  w tnie j ą  i nie 
chcą  się przystosow ać do otoczenia .

P. Gallot jes t  n ie ja k o  sp ec ja lis tą  
od likw idow ania stra jk ów , sam  z Z a­
głębia pochodząc zna stosunki 1 życie 
robotn ików  doskonale, w zyw ają  go aż 
do Łodzi ja k o  najlepszego arłu tra  w 
zawńłych spraw-ach zatargów' między 
pracodaw cą a p racow nikiem . Rzecz­
pospolita zawdzięcza mu, iż w czasie 
w'ojny, gdy dowóz a m u n ic j i  i węgla 
decydow ał o losach  a rm ji  i Polski, po 
tr a f i ł  w strzym ać żelazną wołą wszel­
kie zam iary  stre jków , organizow ane 
przez agitatorów  k om u nistycznych i 
zdusić zgubną ich robotę wTsród n a ­
szych  robociarzy  D zisia j stosunki w 
k op aln iach , fa b ry k a c h  i ro lnych  gos 
podarstw ach, są  dzięki d obre j wo i 
u m ie ję tn ości tego człow ieka, m ożli­
wie najlepsze..  T o  też m im o młodego 
wieku p. Gallot je s t  odznaczony o r ­
derem  Polonii Restituty, Złotym Krz. 
Zasługi i m e je d n o k ro tn e n u  p o d w a ­
lam i m inisterstw a Ale pora o b e jrzeć  
inne m iasta ,  jedziem y przez M ysłowi­
ce, fabryczne m iasto, Szopienice p a ­
m iętne siedzibą głównego sztabu pow ­
stania  śląskiego, przebyw am y rzecz­
kę i punkt zbiegu wiech g ranic  b. za 
borów’. Słup pam iątkow y zjazdu 3-ch 
cesarzy W ilh elm a , F ra n c .s z k a  Jó z e fa  
i Aleksandra II wT osta tn ich  la tach  ze­
szłego wieku)

Auto, gdyż jedziem y teraz autam i, 
autobusam i łączącem i n a im n ie jsze  o- 
siedla, auto więc dowozi nas do Sos­

M 1 G A W R  1
W YCIECZKA ZA MIASTO.

(Przedsionek pieklą. —  Rozkład jazdy. —  
P rzyje.n n oaei podróży.)

Je d e n  z m oich p rzy jac ió ł ,  człow iek  peien 
pogody duclia i przedziwnej radości,  tw ier­
dził swego czasu, że niem a nic równie  wynio­
słego i przyjemnego, ja k  w ycieczka  za m ia ­
sto. T era z  dopiero jed n ak  zrozum iałem , że 
był to wcielony szatan, a lbo człowiek ch o ry  
na rozmiękczenie  mózgu. Teraz  dopiero 
zrozum iałem  okropne znaczenie  wizji  D a n ­
te jsk iego piekta, odkąd zrobiłem  taką  po­
dróż do „p.ekiei  sam otn e j  o tch ła n i1', j a k ą  
je s t  niew inna w ycieczka za masto. j

Zaczęło się od autobusa. P rzeslud jow a- 
łem dokładnie  pięknie w ykaligrafow any 
afisz, z p ięknym i błędami w ołograficznemi 
i rozkładem  ja z d y  i pełen otuchy z jaw iłem  
się na placu Orzeszkowej,  na przystanku a u ­
tobusów zam ie jsk ich .

—  Ha, tom  wpadł —  pomyślałem  sob.e , 
zobaczywszy ten przedsionek piekła, to 
m ie jsce ,  gdzie powinno się przyprow adzać 
n a jw ięk szy ch  zbrodniarzy, ludzi skazan ych  
na smierc, by  mu męk przysparzać, m ie jsce ,  
które  jiowin.no się sp e c ja ln ie  polecać lu­
dziom, p rzeprow ad za jącym  k u r a c ję  odtłusz­
cz a ją cą .

—  P a n ie  drogi,  -— pytam obwiesia, k r z ą ­
ta jąc ego  się koło autobusu —  kiedy o d ch o ­
dzi autobus do... d a jm y  na to —  Niemen- 
ezyna.

—  Co je s t  do \ ie m e n cz v n a ?  —  od po w ia­
da —  on odjedze, kiedy będzie m iał  pasa 
żeró w .

—  A prędko to bedzie?
—  Kto jego wi? Może za godzinę, może 

za dwie.
—  A pocóż ten rozkład ja z d y ?
—  P o c o ?  T a k i  przykaz był.

, —  No to dlaczego nie przestrzegacie 
tego nakazu ?

S p o jrz a ł  na mnie, j a k  na nieszkodliwego 
war ja ta ,  u śm iech a ją c  się znacząco i rzekł-

—  P olo  je s t  władza, żeby wydawać pry- 
kaz\ i polo człowiek żyje, by zarobić.

Zdumiony tra fn ośc ią  te j  m aksym y nie p y ­
ta łem  ju ż  w ięce j  i czeKałem na przyjazd 
autobusu. Na placu tym czasem  rozgryw ały 
się sceny podczas od jazdów  m aszyn n a p ra w ­
dę bu du jące  lub zgoła ro zrzew n ia jące .  Oto 
odjeżdża autobus tak przepełniony, że nie 
ty lko człow ieka ale szpilki byś nie wsadził, 
gdy nagle na plac. wpada niewiasta ,  wobec 
k tó re j  K ar ja ty d a  spłonęłaby ze wstydu, ze 
względu na su bte lno ść kształtów. T o czy  się 
ten gmach ludzki, ten obelisk  niewieści,  bu 
dząc sen sa c ję  sam em  z jaw ien iem . Dopada 
do drzwi autobusa, stawia na stopnie to, co 
u n o rm aln y ch  ludzi nazywa się nogą i w in ­
duje  w górę. Cały plac znieruchom iał  w n ie ­
m ym  podziwie —- nawet fon tan n a  w basenie  
stanęła  w mejscu, by  zobaezyc dalszy ciąg 
zapasów straszliwych.

I nagle s ta je  się cud. T en  żywy pomnik 
w cisnął  się  do środka, nastąpiwszy kom uś 
na  nogę, gdyż wyniesiono jak ieg o ś  zem dlo­
nego biedaka z autobusu ze zmiażdżoną 
stopą.

Nareszcie i m ó j  autobus za jeżdża na plac,  
by wyrzucie ze swego wnętrza zm iętych pa­
sażerów, którzy z ob łąkan iem  w oezaeli  w y ­
sia d a ją ,  p ro stu jąc  członki.  Odbywa się teraz 
c ie k a w i  wyścig lekkoatle tyczn y  z przeszko­
dami. T o  nowi pasażerow ie s ta r a ją  się d o ­
paść do autobusu i za ją ć  na jlepsze m ie jsce .  
Za chwilę m aszyna przepełniona. Sardynl i 
w pudełku muszą się czuć znacznie  wygod­
nie j ,  niż biedni pasażerowie,  którzy marzą 
o sam ob ójs tw ie  i dzikim wzrokiem  śega ją  
szofera ,  c z e k a ją c  na odjazd. Igrek.

fislcowały dziennik zatytułowany 
„Międzynarodówka", kióry redakcj? 
„Humanite" przygotow ywała w celu 
wydania go zamiast skonfiskowanej 
„Humanite". ,

P A R Y Ż , I.VIII (Pal) Opuszczanie 
fabryk przez robotników odbyło się 
w zupełnym spokoju. Posu-izegol- 
nych komunistów, usiłujących wy­
wołać zamęt policja rozproszyła, 
względnie aresztowała

V M IĘDZYNARODOW Y KONGRES U R Z Ę­
DÓW TU RYSTYCZN YCH  W  PO LSC E

P rzed staw iciele 27 państw  przy jada również  
na P . W . K.

W  dniach od 14 do 22 w rześnia  odbędzie 
się w W arszawie V Międzynarodowy n.011- 
gres Lrzędów  Turystyczn ych, w 1 tórym  
weźmio udział oko ło  40 osób Na Zjeździć  
rep rezentow an e będą: Polska ,  “ Niemcy,
E s to n ja ,  Łotw a, F in la n d ja ,  Szw ec ja ,  Nor- 
wegjii,  D an ja ,  H olandja ,  Belg ja ,  Anglja. 
F r a n c ja ,  Hiszpanja ,  P ortugal ja .  S z w a jc a r ja ,  
W ło ch y ,  Austr ja  C zech osło w acja  Węgry, 
R u m u n  ja ,  • Ju g o s ła w ja ,  B ułgar ja ,  T u r c ja .  
G re c ja  Egipt, E a u a d o r  i J a p o n ja .  Delegaci 
Kongresu przy jad ą  również do Poznaniu c e ­
lem  zwiedzenia  P o w szech n e j  W ystaw y K r a ­
jo w e j .  . , i

JAN 3UŁH K
a r ty a ta - f o t o g r a f  

lagiellońska 8, tel.968 Przyjmuje 9—6.
*3

Wilno, ul. Zawalna

■ m uTTninn t

now ca. T u  już Azja! P am iąteczk i po- 
ro sy jsk ie :  kocie  łby, brudne ż.ydy, 
kram y krzyw e i zaniedbane, doDiero 
rok tem u skończono k a n a lu a c ję ,  od 
paru lat tram w aj.  S terczą  też dwie 
czy trzy cerkw ie! P ostaw ione chyba 
dla p ro w o k ac ji  bo nawTet za ro s y j­
sk ich  rządów, jacy ż  tu mogli być ros- 
ja n ie ?  Trocht- urzędników. T eraz  zos­
tały na pam iątkę.

W ładze k om u nalne  czynią jed n ak  
w ielk ie wysiłki, by czem prędzej d o­
ró w n ać  cyw ilizow anym  sąsiadom. K o ­
pią się wszędzie i ry ją ,  tak  że i to 
W ilen k o  przypom ina. Przed  sam ym  
dw orcem  płyta Nreznanego Żołnierza, 
położona na przem yślnie  urządzonym  
kw iatam i w odpowiednich barw ach 
Krzyżu Y irtuti Militari, bardzo to ro­
bi estetvczne wrażenie.

Sosnow iec, dzięki połączeniu  ze 
Ś ląsk iem  znacznie się rozw inął i pod­
niósł, a i tu ,jak  tam  las kominów' s ta ­
nowi ca łą  perspektyw ę zam iejskiego 
k ra jobrazu .

Ze. w szystkich hut śląskich  to L a ­
ura  i P ok o ju ,  w y ra b ia ją ce  nadzw y­
cza j precy zy jne i liczne assortym entv  
żelaza i staii, potrzebnej dla k o ie jn ic -  
twa, przemysłu górniczego, ro ln icze­
go i żelaznej g a lan ter ji .  Zw iedzając 
Hutę Królew ską (rządową) zw racam y 
uwagę na n ow oczesnątecunikę u rzą­
dzeń tak  techniczny ch  ja k  i sanitar 
nych, a ogrom  w prost oszałam ia. O g­
ląd ać tu m ożna ja k  płynie rzeka og ­
nista  roztopionego żelaza to wylane 
i przewożone w kotłach , dosta je  się 
do form  z gliny, od lew ają  z te j m asy



Nr. :74  (1519>
3t i  'Ą 3  J  [ W ■ J  i ' ; A

K U M J g  P TX  ■ I L E. Ń ' S  K I
* v * .  'Z k W  i^ni«S2¥/n<? 5

WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
P. Prezydent i Marszałek Józef Piłsudski 

mają przybyć do Lidy.
ho r, z Lidy),

nie przyjąć rlo’s' ojnych gości — i 
żwawo zakrząmęła się doicoN nada­
nia na p>ękr lcjszejzo wyglądu swoim 
ulicom i domom. Pozatem zawiązał 
się komitet obywatelski przyjęcia 
wysokich dostojników państwa.

 B 1 1 5

(Tel. od wł.
Dnia 11 b. m. oczekiwany jest 

przyjazd do Lidy Prezydenta 
M ośc.ckiego i Marszałka Józefa Pił­
sudskiego.

W iadom ość powyżi za poruszyła 
ca le  miasto. L .aa  postanowiła god*

Komisarz dr. Szajkowski o nieuomaganiach 
Kasy Cnirych w Białymstoku.

W  tych dniach oniął urzędowa­
nie nowomianowany komisarz pc 
w.atowej Kasy C norych w 1 ałym- 
astoku, dr. Szajkowski. który stwier­
dził, że K asa posiada zadłużenie, 
w ynoszące kdkadziesiąt tysięcy zło­
ty ch  i posiada wiele zasadniczych 
niedomagań.

Ceiem usunięcia tych niedoma­
gań, komisarz Szajkowski poczynił 
już odpowiednie Kroki. Między m- 
nemi wypowied-iał on pracę wszyst- 
4cim pracownikom Kasy. których po­

nowne przyjęcie uzaleiioione będzie 
od kwestji, czy odpowiadają ni wy­
maganiom, przewidzianym dla pra­
cowników K as Chorych. Wśród spo­
łeczeństwa białostockiego przeważa 
przekonanie, że komisarz Sza jkow ­
ski w bezwględnie rychłym czasie 
zdoła naprawić zarówno goi podarkę 
K asy, jakoreż uzdrown panujące w 
niej dotychczas stosunki, które przy­
czyniły się do rozwiązania działał- 
ności dawnego zarządu.

Aresztowanie zboczeńca.
(Telefonem od własnego korespondenta Z Lidy).

r Niezwykłą sensac ję  wywołało w 
Lidzie aresztowanie niejak ego pana 
P„ którego oskarża się o to, że od 
roku 1923 utrzymywał pew ne sto­
sunki ze swą 23 leH.ią cerką Sabiną. 
Róznem i groźbami 'zmuszał -n  swą 
có rk ę  do ulegania mu, zakazując 
zarazem  mówić o tern komukolwiek.

T a je m n c a  wyszła 'ednak na 
wierzch, gdy nieszczęśliwa ofiara 
zwyrodniałego ojca urodziła dziecko. 
Na skutek przeprowadzonego do­
chodzenia P. został oresztowany i 
osadzony w wiezi_niu, a sprawę 
caia skierowano na drogę sądową.

Katastrofalne skutki pożaru powstałego 
od uderzenia piorunu.

W e  wsi Andrusze w rejonie od­
cinka granicznego Sejlow icze wsku­
te k  uderztm a piorunu pow sta po­
żar, który przy sprzyjającym wietrze 
szybko bię przerzuć.! na s ą s ie d n i  
zanudowania. Niezwłocznie przyby­
ły na m iejsce pożaru zaalarmowane 
oddziały techniczne K. O, P-u kto-

Atak strażników sowieckich na opony 
automobilowe.

G  dzik rr akcie wandalizmu do­
noszą ze Stołpców W  tych dniach 
powracał, z Rosji dc Polsk obyw a­
tele francuscy i belgijscy dwoma 
samochodami. Po  przebyć.u granicy 
sow eckiej okazało sie, że wszystkie

opony aut zostały poprzebuant dłu- 
giemi gwoździami, k t  .rych sowiec­
cy strażnicy wbil. około 20 szłuk. 
P o  przybyciu na stronę polską, go­
ście zagraniczni mus.eu u nas zmie­
nić wszystkie opony.

Kolumny okulistyczne Polskiego Czerwonego 
Krzyża w powiecie dziśnienskim.

Z  ,’nicjatywy w leńskiego od- 
ndz.ału Polskiego Czerwonego Krzvza 
przy poparciu Departamentu Służby 
Z d ro w ;a Ministerstwa Spraw V  ew- 
mętrznych i Sejmiku Dzisnieńskiego 
— zostały zorganizowane dwie ko­
lumny okulistyczne dla walk. z cho­
robami ocznemi, a przedewszystkiem 
jaglicą i skierowane na teren po- 
■wiatu dzismer.skiego

Kolumny te (każda w składzie 
5-CiU o 6 j f  — 2 lek., 1 pt-lęgn., I 
stud. - med . - .ntendent i posługacz 
{przybyły do powiat dnia !5 .V Ir .  b 
i rozpoczęły odrazu swą działalność; 
kolum na Nr. i w Dzisnie i kc.um na 
Nr 2 w Głębokiem.

J u ł  pierwsze dni pracy kolumn 
w ykazały  :ak ogromną potrzebe po­
mocy okulistycznej odczuwała lud­
ność. Dzięk odpowiedniej akcji pro- 
oagandowej, przeprowadzonej przez 
czynniki rządowe > samorządowe w 
pow iecie , ludność o przybyciu ko­
lumn . charakterze ich pracy była 
zawczasu powiadomioną. T o  też jur. 
w pierwszym dmu, dosłownie tłumy

bloki,  te idą znów do pieca, rozgrze­
w a ją  do białości,  podsuw ają  je  pod 
w alce  gdzie z grobych kłód w y c ie k a ­
j ą  szyny, belki, b lachy, pręty, druty 
i t. p. W szystko  co m ożna zm ech an i­
zow ano i człowiek pozostał tylko j a ­
k o  k ierow nik  i kontro ler maszyn. 
Sortow nie, pakownie, kom ory  ładów 
nicze, z a jm u ją  sale, k tórych  k ra .ice  
giną w' dali, wszędzie gorąco od pie­
ców  i rozpalonego żelaza do niewy- 
trzym ania , robotnicy  przy n ich  pra­
c u ją  prawne nadzy inni w skórzanych  
fartu ch ach ,  drew nianych  k łum piach , 
w n iebieskich  okularach , u w i ja ją  się 
w p iekie lnym  blasku  roztopionych 
m eta li  i duszącym, przesyconym  wę­
glem  powietrza. Ciężka to, okropnie  
ciężk a  praca zwłaszcza w tak i upał 
ja k i  i na dworze panu je ,  uda jemy się 
przeto do miasta. Huta Królew ska 
jes t  bardzo ładna, m a śliczne m ag a­
zyny przy wielkie j,  g łów nej ulicy, e le ­
g anckie  re s ta u ra c je  i kawiarnie , c h o ­
dniki i jezdnie jak  politurow ane stoły 
czysto  i porządnie, dom y o ładne j a r ­
ch itekturze ,typ  urzędowy i jednosta j­
nym, ale okw iecone okna i balkony o- 
żyw ia ją  całość. D ym  jed n ak  i zapach 
fa b ry k  życie zatruwa przybyszowi, 
przyw ykłem u do czyrstego powietrza. 
Z w ra c a ją  uwagę wt Hucie Kr, o lbrzy­
m ie  zakłady' ubezpieczeń społecznych 
województwa śląskiego, istny kolos 
zaw iera jący  w przeszło 1000 u b ik ac ji  
in sty tu c je  dobroczynno - społeczne 
P ięk n y m  jest  też pomnik Powstańca 

.Ś ląsk iego  przedstaw ia jący  na podsta­
w ie 10-ciu stopni granitow ych figurę 
n a tu ra ln e j  w ielkości robotn ika  z mie-

Piątek
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Ju tra : Zn. reltkw ji św. Szczep.
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Z achód  ,  g. 19 m. 39

re w walce z lozszalałym .-ywiołem 
położyły ogromne zasługi. Mimo 
jednak energicznej akcji ratowni­
czej pastwą płcmieni padło 7 do­
mów mieszkalnych oraz 6 zabudo­
wań gospadarskich.

Straty są brrdzo znaczne.

M iĘ .-S K A
—  Posiedzenie kom isji technicznej. W

poniedziałek 5 bm, odbędzie się w Lokaju 
magistratu posiedzenie m ie js k ie j  kom .s j i  
techniczne j .  Na porządku dziennym :

1) Spraw a program u zaopatrzenia  m iasta  
w wodę,

2) Rozpatrzenie  p ro jek tu  m e l jo r a c j i  g ru n ­
tów w m ie jsc o w o ściac h  Zwierzyniec .

3) Sp raw y bieżące.
—  Zniesienie szpeeącyeh budynków . W

dniu w czora jszym  ad hoc skonstruow ana 
k o m is ja  w składzie kon serw atora  urzędu 
wojewódzkiego L o ren ca ,  wiceprezydenta 
m iasta  p. IW. Czyża i szefa  sek c j i  n ieru ch o ­
mości m ie jsk ich  K ruka d okonała  oględzin 
terenu przyległego do kościoła  F r a n c is z k a ń ­
skiego, z a z n a ja m ia ją c  sie ze stanem budowli.

W  wyniku oględzin kom is ja  uchw aliła  
zezwolić na zniesienie D u d jn kó w  d rew n ia­
nych oraz parterow ego m urow anego domku 
dozorcy, sprawa zaś rozplanow ania  traw n i­
ków przedłożona zostanie na l ia jb liższem  
posiedzeniu k om is j i  urbanistyczno - a r ty ­
styczne j.

—  L u siraeja  robót m iejskich . W yłon io n a  
w swoim czasie  przez R adę Mi ' jsk ą  s p e c ja l ­
n a  k o m is ja  w składzie inż. Jen s z a .  inż. Syr- 
towta i K urczyna —  d okonała  ónegdaj in ­
spekc ji  robót, prow adzonych nad budową 
szkoły puwszeelinej na Antokolu i domu ro 
botniezego na P ió ro m o n eie  K om is ja  nie z n a­
lazła żadnych brak ó w  w prowadzeniu robót,  
jedvn ie  stwierdzono, iż wskutek zmiany w y­
m iarów  cegły w r. b. w stosunku do cegły 
ro k u  ubiegłego fugi nie są jednakow ego 
wymiaru,

, —  R em ont teatru  m iejskiego na P ohu­
lance. Magistrat m. W iln a  przystąpił o s ta t ­
n io  do przerob ien ia  jezdni przed gmachem  
teatru m ie jsk iego  na Pohu lance .  Jednoeześ-  

I nie, ja k  się dow iadujem y, bardzo znacznie 
posunęły się roboty nad rem on tem  wewnętrz 
nym  lokalu teatru który zostanie gruntownie 
odnowiony.

Pierwsze inauguracy jne orzedstawienie 
odbędzie się w dniu 1 w rześnia  br. i

—  N ow a stacja  autobusów  zainieisco  
wy eh. J a k  sie dow iadujem y, m agistrat  m 
W iln a  o p raco w u je  obecn ie  p ro jek t  budow\ 
poczekaln i dla sam ochodów  zam ie jscow ych. 
Urządzenie stacji*-  pro jek to w an e  jest  nad 
brzegiem W i l j i  koło mostu Zielonego względ­
nie w ok o licy  placu Łukiskiego. :

Powyższy p ro jek t  magistratu, o ile zosta­
nie zrealizowany, powitać należy z wałem 
uznaniem ponieważ dotychczasow a s tac ja  
autobusów' zam ie jscow ych  przy placu Orzesz-

Wrażenia przeciętnego słuchacza 
z niedzielnego Koncertu Chńrćw Związkowych.

ludzi, zwłaszcza w Głębokiem. o cze­
kiwały rozpoczęcia przyjęć. Kilka 
krótkich danych cyfrowych najlepir j 
-ilustri ie pracę dotychczasową.

A  więc; kol. Nr. 1 pod kierow­
nictwem di. Ludwika Restkow skiego 
za czas od 15.VI do 5.VII w Dzirnie 
udzeliła  I 109 porad i dokonała 84 
zabiegów operacyjnych, 1 ’ izatem 
zwiedzono 20 szkół powszechnych 
w Dziśnie i jdj oke e ach, gdzie 
zbadano ogółem 15b6 d z ie c ,  z któ­
rych 67 okazało się chorych na ja ­
glicę (4,25 proc.) kol. Nr. 2 pod kie­
rownictwem di. Jadwigi Wicherkie- 
w.czowny w czasie od 15.V do 15.11 
w Głębokiem udzieliła 2749 porad 
i dokonała 318 zabiegów operacy j­
nych

W dniach 6, 7 i 8 lipca przeby­
wał w powiecie p. marszałek Szy­
mański w towarzystwie prezesa wi- 
leiiŁiciego oddziału P  C.K. p. Un.e- 
chowskiego celem lustracji pracy 
kolumn. P. marszałek Szymański 
wyraził swe ogromne uznanie dla 
pracy kolumn, przyczem sam doko-

czem w jednem  ręku, a t drugą opar 
tą  o m łot i kowadło, u stóp koto zęba­
te, a poniżej orzeł rozpostarty  z p a l­
m ą zwycięstwa. Napis: Bohaterom
w alk o w olność Śląska 1919-20-21 r. 
Miasto K rólew ska H uta..

Huta B ism a rk a  ma sw oją  s p e c ja l ­
ność, w yrabia  rury, n iektóre  o śred 
nicy  60 cm tr.  a długości 32 mtr. bez 
szwa! W y trzy m u ją  one nadzw yczaj 
w ysokie ciśn ienie  atm osferyczne, się­
g a ją c e  20— 10 a tm osfer  —  (rosyjskie  
nie w ytrzym ują  naw et 5—-6), rury  te 
używ ane są do w odociągów sprow a­
d za jący ch  wodę z dalekich  stron, w y­
sy ła ją  się aż do K a l i fo rn ji  lip. ■ wo- 
góle na cały  świat ja k o  precyzyjna  
robota i p ierwszorzędny tow ar n ieza­
w odnej jakości.  W szy stk ie  wogóle 
przedm ioty do insta lac j i  w odociągo­
w ych widzimy tu w o lbrzy m ich  roz­
m iarach

J e s t  sobota, dzień roboczy  kończy 
sie w cześnie j,  gwizdek w yw ołu je  ro ­
botników  z czarn ych  czeluści goręją- 
cy ch  ogniem i swądem. T łu m  brud 
nvch, zasm olonych postaci,  o zm ęczo­
nych  tw arzach  ciśnie  się do w yjśc ia  
i wszelkiego rodza ju  środkam i loko 
m o c ji  podąża do domów, by się o b ­
m y ć i odpocząć, a potem spędzić w ie­
czór w kaw iarn iach , k inach , ogród 
kach, przy piwie, cygarze i tańcach .

Ilel. Rom er.

Od jednego z naszych 
które  n a  w yłączną odpowiedzi

P o  poobiednie j  drzemce czułem się b a r ­
dzo n iesw ojo .  O pan ow ała  mnie ja k a ś  gnuś­
ność i a p a t ja .  Ani w y jść ,  ani w domu zostać 
się nie ch cia ło .  W reszc ie  znalazłem się p o ­
m im o woli na ulicy i b łądząc tak sobie, bez 
myśli i celu, doszedłem koło godziny 7-ej 
w ieczór do ogrodu Bernardyń sk iego , dokąd 
bardzo ożywiona śpieszyła publiczność na 
k o n cert  chórów.

Z tak  m iłe j  niespodzianki ucieszyłem się 
niezm iernie ,  tem b ard zie j ,  że posiadałem je s z ­
cze tyle  gotówki, m ian ow icie  50 groszy (nic 
dziwnego pierwszy na karku),  żeby sobie ku­
pić aż ca ły  i n a jd roższy  bilet na ow koncert. 
Poczu łem  się o czterdzieści lat  młodszym 
i pom kn ąłem  ja k  strzała, ż eb y  znaleźć m ie j ­
sce gdzieś w pobliżu muszli . Lecz  tu niż b y ­
ło pełno Ale w krótce  ktoś jioprosił  publicz 
uość z a ją ć  m ie jsc a  na ław kach  tuż przed 
muszlą um yślnie  przedtem ustaw ionych. J a k  
to dobrze. Skorzystałem  i usiadłem, bodajże 
w drugim rzęd zie , 'n iby  h rabia .  Ale o zgrozo! 
P o  drugim dzwonku z jaw iło  się dwóch p a ­
nów z bloczkiem  kasowym , żąd a jąc  dopłaty 
od siedzącej  publiczności .  W ytrzeszczyłem  
oczy, og lą d a ją c  się skwapliwie,  gdzieby z iu -  
leść odw rót z tego zaszczytnego m ie jsca .  P o  
chwili  jed n ak  usłyszałem oponow anie pub­
liczności .  A ja k ż eI  Tw ierdzil i  słusznie,  że to 
je s t  n a b ieran ie - .zacn e j  i w yrozu m iałe j  pub­
liczności  w i le ńsk ie j  na  „ k a w a ł1-, że trzeba 
było  zaznaczyć o tern przy kasie, a lbo też 
przy samem wejściu przed muszlę. Przeokro-  
pnie czuli się panowie, j a k  młodsi tak  starsi, 
w k tórych  bl isk iem  towarzystwie, j a k  moim. 
w ypada się kłócić,  z n atrę tn ym i kas jeram i,  
siedziały piękne panie. B o  ja k ż eż  można, czy 
kiedy one słyszą i patrzą, a tir n iem a przy 
duszy a m  grosza? Tru dn o!  T rz eb a  bvło szu­
k a ć  w y jśc ia ;  dżentelmen znajdzie , pożyczy 
(tylko b ro ń  Boże, żeby one nie widziały) a 
dopłaci . W ie lu  płaci ło ,  pom im o, że, j a k  p a ­
nowie kas jerzy  o zn a jm il i ,  tak ie  nab ieran ie  
zdarza się w W iln ie  częśc ie j  l j a  dopłac i­
łem, ch oć  przyznam się szczerze, że kosz.o- 
wało m nie to po raz pierwszy w życiu zło­
w różbne spo jrzen ie  w kierun ku pięknych 
pań, bo gdyby nie one, ła tw ie j  byłbym  wybi 
n ą ł  z o p - t s j i .  Ot tak bywa z cz łow iekiem : 
z nagłe j  radości  zapadasz w nagły smutek.

czyteln ików  otrzym u jem y następ u jące  uwagi, 
ialność autora ,  poniże j  zam ieszczamy. (Red.)

i
Humor publiczności  wobec tego był n ieszcze­
gólnie usposobiony do słu chan ia  koncertu 

, Ocenę takiego postępowania k iero w n ic ­
twa czy organizatorów  koncertu pozosta­
wiam ocenie  op in ji  pu blicznej .  Należałoby 
przyterr. by  i władze odpowiednie zechciały  
w to wglądnąć.

Naogół wszakże nie skończyło  s i t  tak źle. 
Co popsuli organizatorzy , n a p r a w b  śpie­
wacy.

Numery po łączo nych chórów  m ę sk ’‘ h.  
„ E c l io " ,  „ K a te d ra "  i „ D ru k a rz e"  na przecię- 

] tnvm słuczaczu nie wywarły szczególn ie jsze­
go wrażenia . Zachow anie  się na scenie  n ie ­
pewne, wchodzenie  i wychodzenie  ospało.

Lepsze wrażenie  uczynił  ch or mieszany 
„ L u tn ia "  pod dyr. prot. Leśniewskiego, a c z ­
kolwiek nie mogło nie os łabiał  dobrego \ r a ­
żenia zachow anie  sięę (nieopanowanie) s a ­
mego dyrygenta.

P ięknie  i dzie lnie  spisali  sie nasi drukd- 
rze (chór m ęski).  B raw o ! Zyskali szczerzo 
i na jzu p ełn ie j  sy m p at ję  publiczności.

Również bardzo pięknie i nhle zarepre- 
zentował się ch ó r  m ieszane „ E c h o  pod dyr. 
prot. Kalinowskiego. T o  żywe z g r a c ją  i w 
p :ęknym porządku w ejście  na scenę chó 
rzystek ch órzystów  i samego d y y g e n ta ,  j e ­
dnakow e stro je ,  bia łe  ,u pań, piękne i je d n a ­
kowe książki z nutami u w szystkich i u dy­
rygenta, jedn oczesne, ja k  n a  k o m undę, 
wzniesienie nut przez wszystkich i przykład ­
ne zachow anie  się zespołu, czyniło bardzo 
miłe, estetyczne wrażenie i jeszcze wyżej 
podniosło w oczach  publiczności  W le ń s k ie j  
wartość  chóru  „ E c h o "  i zapewniło mu na 
długo j e j  sz -zerą  sympat ,

O st-on ie  arty sty czn e j  śpiewu nie mówię, 
gdyż należy to do spec ja l istów  krytyków, 
lecz sądzę, że pod tym  względem ,E ch o “ z a j ­
m uje  w W iln ie  m ie jsce  czołowe,a kto wie czy 

: d u to  m am y w P o lsce  mu równych.
P ubliczn ość opuściła  koncert  n ap raw aę  

zadowolona, nie szczędząc, uznania w szyst­
kim cz łon kom  ch óró w  i panom  dyrygentom 
za ich żmudną i w ytrwałą  pracę  na tym  od ­
cinku pracy  ku w iecznej  chwale pieśni P o l ­
sk ie j .  Szczęść wam Boże i pozwólcie  się czę 
śc ie j  słyszeć. * •

&WIĘC1ANY

nał kilku bardziej skomplikowanych 
zabiegów operacyinych, ) rzyjazd p 
marszałka i jego  bezpośrednie zet­
knięcie się z ludnością wywarło na 
tej ostatniej silne w raien

Mimo codziennej i całodzf ;nnei 
wytężonej pracy duzo ahorych zo 
stało nie przyjętych, gdyż kolumny 
w ustalonym zgury terminie musiały 
się przenieść do innych rejonów 
powiatu, mianowicie do Dokszyc i 
Luzek.

Chorzy przyjmowani są zupełnie 
bezpłatnie, wyniki leczenia, p-owa- 
dzonego według najnowszych me 
tod, są tak dodatnie, zt chorzy na 
pływają często nawei z b. odległych 
punktów powiatu, bo-ąc się, że ko­
lumna nie zdąży przybyć do miejsc 
■ch zamieszkania.

ChciałDym, by ta krótka n o L  lea 
o pełnej poświęcenia pracy całego 
bez wyjątku personelu obu koiumn 
okulistycznych była choć mah "n 
wyrazem tej wdzięczności jaką  J'.a 
kolumn i ich organizatorów żywi 
ludność i samorząd powiatu

W. C.

L I D A
4  Nieszczęśliwy v y p a u e l  W c z o r a j  na 

s ta c j i  k o le jo w e j  ro bo tn ik  Zygmuntowicz 
wpadł między 2 lokom otywy, w ssu tek  czego 
uległ złamaniu nogi i ogólnemu potłuczeniu 
całego ciała.

M0Ł0DECZN0
4  Nowy w ójt  gm . K rasn e . Przed k ilku 

dniam i odbvły się w Krasnem  w obecności  
inspektora sam orządu gminnego w ybory  
w ójta  gminy Krasne. W y b r a n y  zosta '  p. Kon 
stanty S tefano w icz  z m a j.  Korsakow icze,  « M f l R G O N  I E  
gminy kraśn ień sk ie j .

+  O debranie przysięgi od sołtysów . W
ubiegłym tygodniu starosta  m ołodeczański 
T ram ecn u rt  dopełnił  aktu od eb ran ia  przy ­
sięgi od sołtysów gmin b ien ic k ie j ,  gródec­
kiej, lebiedziewskiej,  m ołod eczańsk ie j  i po- 
ło czań sk ic j  W  gm. rad oszko w ickie j  odebrał  
przysięgę zastępca starosty. Ogółem zaprzy- 
siężono 9fi sołtysów P rzy  akcie  tym obecny 
był inspektor  sam orządu gminnego.

+  Tegoż dnia  o godz. f  popołudniu we 
wsi Swirydowicze, gm. sm orgoń sk ie j  spalił  
się dom mieszkalny, 3 ihlew/ i inne zabu ­
dow ania gospodarskie  „ozefa  Mroczko i Mi­
chała Strasz' ńskiego. Dochodzenie  usta liło 
iż pożar powstał wskutek nieostrożnego o b ­
chodzenia  się z ogniem Straty wynoszą 
1700 zł.

GŁĘBOKIE
4- Utonął. W  dniu 27 lim-a o godz 18-ej 

podczas kąpieli  w jez iorze  g łębo rk im  utoneł 
właściciel  m a j.  Głębokie,  gm e ię b o ck ie j  D y ­
m itr  Suryn-M asalski,  l iczący  lat 30. Zwłoki 
w ydobyto o północy.

W IL E JK A
 )- Przedstaw ienie am atorskie. OdJz.iał

Związku Strze leckiego w Spasie, gm. d o m  
n o w sk ie j  urządził inm io n e j  niedzieli  w Olko 
wicac h, gm. i lsk ie j  w lokalu strażnicy  i . 0 .  P. 
przedstawienie am ato rsk ie ,  w czasie  którego 
odegrano „ M a js te rk a " .  Dochód z prz.edsta- 
wienia  przeznaczono na świetlicę strzelecką 
w Spasie.

- f  Przed w yboram i do zgrom adzeń g min- 
nych . Dnia T ń m .  w< yyszystkicl gm inach 
pow. święciańskiego odbędą się w ybory  a o  
zgromadzeń gm innych obwodowych, k tóre  
w dn. 11 sierpnia  w ybiorą Rady i Zarządy 
gmin. D ziw nem  jedn akże  jest, i i  zaintere- 
itw a na  ludność n iektórych  gmin me została 

dotychczas o f ic ja ln ie  powiad im io na o dnm 
wyborów  i m ie jscu, gdzie się one oubędą. 
Tak lip. postąpiła Gmina K ołtym anska która 
potworzyła  kom is je  w yborcze z osob nie- 
c ieszących  się zaufaniem  mieszKamow g ro­
mad, a dotychczas nie ogłosiła  am  tez przez 
sołtysów, ani pisemnie o wyborac• i. i* 
podobnie Urząd Gminv K łt m ens. i j  
czele z Zarządem nie \iteresuje się 
cie  w yboram i ze względów na . ^  ° ! tlc Zas 
n iech ęć  do Rady. J a k  w |eIJ1V  ' i ' » 
gm ina kołtyniańska  (łyngwianska me miata
Rady.

DUNIŁOWICZE
4* W ieczó r  w okaluo -d eklam aey jny . W  dn.

27 Jipca w lokalu P o lsk ie j  M acierzy Szk o lne j  
w D u niłow iczach urządził tam te jszy  oddział 
Z jed no czenia  Szkół  Żydowskich wieczór wo- 
k a ln o -d ek lam acy jn y ,  a  następnie zabawę 
taneczną. Dochód w kwocie 90 zł. 50 gr. prze­
znaczono na cele szkoły żydow skie j  w D u ­
niłowiczach.

tSZMIAM
4  Pożary .  W  dniu 27 lipca o godz. 9 -e j  

w ieczorem  z n iew y ja śn io n e j  dotąd przyczyny 
spalił  się w zaśc. Cudzieniszki, gm. polań- 
sk ie j  dom m ieszkalny  wraz z ch lew em , na 
leżący  do Szym ona Andrzejewskiego. Straty  
wynoszą 2.500 zł.

• 4  W izyta p. w icew ojew ody. 1 UI|1U 30  
bir odwiedził Sm orgonie  .w icew ojew oda
p. K ir tik l is  z m ałżonką.

i P. w icew ojew oda 2 godziny baw ił m a ­
gistracie, gdzie odbył z zastępcą u r lo p o ­
w anego burmistrza kon ferenc ję ,  in teresu jąc  
sie „ospodarką m ie jsk ą ,  straży ogniowej oraz  
n anuiąren ii  s tosunkam i w mieście.

R >.,nocześnie p. wicewojewodzina odw ie­
dziła przedszkole, utrzym; wane l zez Zwią- 
M k P racy  O byw ate lsk ie j  Kobięi  w SSfflfrgo-

, niach, troskliwie in teresu jąc  się tą j) la„ow- 
Uą. u m ożliw ia jącą  egzystencję  kilkadziesiąt  
n a ju bo ższe j  dziatwie. „

Założenie i istnienie  przedszkolu Sm o r, o 
nie zaw dzięczają  w yłącznie  po pie ium r i pro- 
tek io ia to w l  pani wicewoj-  K irtndisow ej.

STOŁPCE
—  P om oc K. O. P-u  w odbudowie ko­

ścioła  w S tołpcach . Podczas ostutnitgo po 
bvtu w Sto łpcach dow ódca K. O. u  i gen. 
T e ss a ro  przeprowadził  inspekcje  ta m te j  -y c h  
oddziałów a  jednocześnie  żywo za in tereso ­
w ał się odbudową kościoła ,  przyrzeka ją !  po- 

' parc ie  i pom oc w uporządkow aniu świątyń.. 
P izy ro bo tach  tych wezmą czynny udział 
żołnierze K. O. P-u.

( l l f i i i l  s 3 s u ir
kem e j  w na jm n ie jszym  stopniu nie nada je 
się na ten cel,  co już n ie jed n o krotn ie  na  ła 
mach naszego pism a podnosiliśmy.

1 P0 L.ILJP
— P o iic ja i ic i -e m e ry c ł  z n a jd a  pracę. Mię

dzjr b. p o lic jan tam i im erytam i j e s ,  wmlu ta 
kich, którym wysłużona e m e r .  tu ia  n ,e  'w y ­
s t a n i a  na utrzym anie  sieb ie  ■ rodziny, 
a atórzy  nie m a ją  dodatkow ego źródła 
dochodu

W  celu p-zy jśe ia  im z p o m o cą  Komenda 
P ol ic j i  zezwoliła r -  ro zm ieszczenie  i -h  w 
lokalach  k om isar ja tów  z praw em  pisania 
podań do władz i urzędów p o licy jn y ch  o ia z  
sprzedaży potrzebnych druków, blankietów  
i n .a ie k  stemplowych. Pod względem po­
rząd kow ym  em eryt taki je s t  poooorządko- 
w any kierownikowi kom isar ja tu ,  który  ro z ­
taczać  będzie nad nim stały nadzór, a b y  nie 
dopuszczał się  form alności  lub nadużyć

E m e ry t  będzie siedział przy osobnym  
stoliku, na k tórym  winien być rz u ca ją cy  się 
w ocz'-  nap is  „ inw alida  policy jny, osoba 
nieu rzędow a".

Z K&LET
szybkości  pociągów po- 

.śpieszuych. M inisterstw o K om u n ikac ji  przy­
stąpiło do zm iany podkładów kolejowych 
i wzmocnienia  torów na l in ja c h ,  po których 
biegną pociągi pośpieszne. P ozosta je  to 
w związku z p ro jek tem  zwiększenia  sz y b ­
kości n iek tórych  oxpressów  do 70 k i lo m e­
trów  na godzinę.

Wetu E
—  Uwadze prarndaw ców  W  związku 

z Kcąnismi, wypadkami skarg zgłoszonych 
do inspektorów  pracy za wymówienie |p<ks;wl 
z powodu obow iązku pełnienia ćwiczeń w o j ­
skowych, zw róciły  inspekcje  uwagę praco- 
daw -ow , że zgodnie z ustawą o obow iązku 
w ojsko w ym  grozi za takie  postępowanie o d ­
powiedzialność karno-sądowa.

Sprostow anie .  W e w czorajszym  nu m e­
rze we w zm iance o zebraniu Syndykatu 
D z ie rm k a rz y  wileńskich —- wkradło się 
p rzykre przeoczenie. Opuszczono nazwisko 
wybranego do Zarządu p. J ó z e f a  M a c ­
k i  e w i c z a.

TEATR i MUZYKA
T E 4 T R  PO LSK I („L u tn ia").

—  O statn i- w ysłępj T eatru  A rtystycznego  
Stanisław ski go. Dzńś ukaże się w w y ko n a ­
niu zespołu T eatru  Artystycznego Stan is ław ­
skiego sztuka D osto jow skiego B rac ia  Kara- 
mazowy ‘ w in scen izac j i  Niomirowieza-Dan- 
czenk: Ju tro ,  w sobotę, o godzinie 4 przed­
stawienie popołudniowe po cenach zmżo 
nych ,W iśn io w y sa d "  Czechowa.

W  niedzielę , 4 bin. o godzinie 4 popołud 
niu drugie przedstawienie jio c e n a -h  zniżo­
n ych .O żen ek"  Gogola. , i

Dalszy rep ertu ar  występów zapowiada: 
w poniedziałek „Żywy tru p "  T o łs to ja ,  we 
wtorek „W u jaszek  J a ś "  Czechowa, w środę: 
w ieczór ku uczczeniu 25-lec ia  zgonu A. Cze 
chow a, we czw artek :  ostatn ie  pożegnalne 
p rz -d s ta w im ie  „B ied a nie h a ń b i "  Ostrów 
skiego. —  Bilety na wszystkie przedstawienia 
są do n ab y c ia  w kasie T ea tru  Polskiego.

—  W ystęp sióstr H alam a w le a tr z e  
P o lsk im . W sobotę 3 i niedzielę  4 bm. w y­
stąpią  w Teatrze  Polskim  znakom ite  artystki 
teatru „Morskie oko^t. —  siostry  Halam a.

Mocą awych talentów siostry  H alam a 
sprawiły , że dziś nazw isko ich zalicza się 
do n a jp o p u larn ie jszy ch  w świecie t e a tr a l ­
nym, zaś kry tyka  nie szczędzi im wyrazów 
u rn a n .a  i zachwytu

Najołyniejaze k re a c je  sióstr H alam a „Ma 
ry  L o u " ,  „Złote p an tera" ,  „M im oza" ,  „Ko 
bieta i b e s t ja "  , ,B u b l i"z k i“ i szereg innych. 
O b id y  progi am  w ypełnią prócz sióstr Ha 
lam a —  w ybitna p ieśn iark a  Se ra fin a  T a la -  
rico i Adam L eliw a ( junior) ,  utalentow any 
piosenkarz przy „B anio" .

R A 0 i  0
F a la  385 m tr. Sygnał: Kukułka.

P IĄ T E K ,  dnia 2 sierpnia  1929 r.

l l  5b—-12.05 Sygnał czasu i he jn a ł .  12.05 
do 12 ~i0: G ram oion . 12.50— I S.00 W ieśc i  
z P. W . K. 13.00: Kom un ikat  m eteorołogicz- 
n j  1T,00- -17 .20 :  P io g r a m  dzienny, repertu 
a r  i ch w ilka  litewska. 17.25— 17.50; Odczyt 
p. t . : „Zaopatryw anie  m iast w w odę" —  dr. 
F e l ik s  K aspeiow icz .  ,17 .50— 18.00: W ystaw a 
P o z n a ń sk a  mówi. 18.00- -1 9 .0 0 :  T ran sm . k o n ­
certu  z kaw iarni  B. Sztra l la  w W iln ie .  19.00 
do 19.2,-r O powiadania  dla dzieci , wygł.  Zula 
Minkiewicz ówna. 19.25— 19.50 Fe l je tr  t a k tu ­
alny. 19.50— 20.00 P ro g ra m  na dzień n a ­
stępny i sygnał czasu. 20.00— 20.30 Skrzyń 
k a  pocztowa Nr. 77 —  om ów i Dyr.. P r o g r a ­
mów Polsk iego  a d ja  w W iln ie  W itold Hu 
lewicz. 2 0 .30  -2 2 .0 0  K on cert  sym foniczn y 
z W arszaw y. 2 2 . 0 0 - 2 2 . 4 5 :  T ran sm . z W a r ­
szawy. K om unikaty .  22.45— 23.45: „Sp acer  
detektorow y po E u ro p ie "  (R etran sm is ja  sta- 
c y j  zagran icznych  przez .S a lo n  Phil ipsa  
w W iln ie) .

SO BOTA, dnia 3 sierp nia  1929 r.

11.56— 12.05:  Sygnał czasu  i h e jn a ł .  12.05 
do 12.50:  T ran sm . koncertu z kaw iarni  B. 
Sztralla  w W iln ie .  12.50.— 13.00: W y staw a 
P ozn ań ska  mówi. 13.00 K om un ikat  mete 
oroiogiczny z W arszaw y. 15 .5 0 - -1 6 .1 5 :  Gra 
m ofon. 16 .15--17 .15 -  T r a n s m is ja  z W arsz  
Audycja  dla dzieci. 17.15— 17.35: P ro g ra m  
dzienny, r ip er tu u r  i ch w ilk a  l itew ska. 17.35 
do 77.50: K om un ikat  Aeroklubu 17.50— 18.00: 
W y staw a P o z n a ń sk a  mówi. 18.00 —lÔ OO- 
T r a i  s. n ab ożeń stw a z O stre j  B r a m -  na 
wszystkie s ta c je  polskie. 19.00— 19.20 Ó Pi

C?,'a  “ni wyS^ Zula M inkiewiczówna 
19-20 -19.40:  F e l je io n  wesoły —  wygł. Karol 
W y  w icz -W ich row ski .  19.40- - 2 0 0 6 :  Program  
i n tydzień następny, kom u n ikaty  i sygnał 
czasu. 20.05— 20 30 :  T ran sm . z W arszawy, 
R a d jo k ro n ,  ę wygł. dr. M ar jan  Stępowski 
2 0 .3 0 - -2 2 .0 0 :  T ra n sm . z W arsz .  Koncerl 
w ieczorny. 22 .00— 22.45: Tran sm . z W arsz  
K om un ikaty .  22.45— 23.45: Muzyka taneczna 
z re s ta u ra c j i  „ P o lo n ja "  w Wrilm e

S P O R T
P ŁY W A N IE  

Zaw ody pływ ackie dla n ieslow arzyszonycb.

O k i.  Ośr. W ,  F .  W iln o  org an izu je  w dniu 
18. V III .  b. r. zawody p ły w a ck ie  d la  niesto- 
warzyszonych panów i pań

Program  zawodów o b e jm u je  biegi 100 
mtr .  stylem u łw . dla panów  i pań, bieg 400 
m etr .  styl. dow. d la  panów, oraz  bieg 200 
m tr .  stylem klas.  d la  panów i 100 mtr . styl 
k las  dla pań.

T erm in  zgłoszeń do dnia  14. V III .  Zgło­
szenia  p rzy jm u je  Okr.  Ośr W . F .  W iln o  
(Ludw isarska 4, I I  p.).

P ol. Ki Sp. na m istrzostw ach  pływ ackich  
* Polski. >

Pol KI. Sp. w W ilm e  delegował n a  mi 
strzostwa pływ ackie  Polski ,  k tóre  się od b y ­
w a ją  w d niach 3 i 4 s ierp nia  w W arszawie, 
swego czołowego zaw od nika  p. Kuklińskiego, 
k tóry  będzie s tartow ał w biegach 400 m tr 
i 1500 mtr. stylem dow olnym

PIŁK A  NOŻNA.

N ajbliższe Im nrezy piłkarskie.
W  dniu 3. V II I .  odbędzie się n a  boisko 

sp 6 p. p Leg. n a  Antokolu m ecz piłki n o ż ­

n e j  o mistrz kl. A pomiędzy P ogonią  i 1 pp.
Leg

W  dniu 4. V III  gra Makabi z 85 p. p. 
(pized południem), oraz Ognisko z A. Z. 8-em 
po południu

KOMUNIKATY.

K onferencja sp. w Okr. Osr. W . F . ,
W  dniu 3. V III .  b.  r o godz. 19 w lokalu 

Okr. Ośr. W . F .  W iln o  przy ul L u dw isai-  
sk ie j  4 II  p. odbędzie się k o n fe r e n c ja  przed 
staw icieli  O rgan izac ji  P. W . i k lubów sp, 
w sprawie przy jęcia  wycieczki . ro dakó w  
z Ameryki,

Z Seiiów
PR ZYG A R N IĘTY W ŁÓCZĘGA OBRABOW AŁ  

N A STĘPN IE SW EG O  DOBROCZYŃCĘ.

W  nocy z 26 na  27 października r. ub. 
gospodarz zaścian ka K antora  w gm szar- 
kow skie j ,  pow dzisnieńskiego Aleksander 
T utyrzo ,  zan iep o k o jo n e  niezwykłein u ja d a ­
niem psa, wziął la tarnię  i wyszedł na dwór, 
by sprawdzić co się dzie je.

‘ W tym m om encie  osaczony został przez 
4-ch mężczyzn, którzy pod groźbą rew o lw e­
rów s te ro ry z o w a l i , Tufyrzę,  zmusili go do 
co in ię c ia  się do m ieszkania  i tu polecil i  w y­
dać sobie  pieniądze.

Tutyrzo, nie m a ją c  innego w yjśc ia  z sy ­
tuac ji ,  c h c ą c  ratow ać życie,  oddał bandytom 
wszystko co posiadał z oszczędności  a więc: 
150 dolarów t 100 rubli w złocie oraz 
1015 zl. 20 gr

Z łupem tym nap astnicy  oddalili  się, 
o s trzega jąc  3 utvrzę, by  nie X zaw iadam iał 
o n a jś - iu  p olc j i ,  gdyż w przeciw nym  razie 
zabi ją  go, a m a ją te k  spaią.

W  czasie gospodarow ania zbrodniarzy, 
T utyrzo  poznał w je d n y m  z bandytów osob 
nika ,  który u niego n o cow ał przed kilku 
dniami,  zaś inny pozostawił  grubą trzcinową 
łaskę  “

T e  szczegóły sprawiły, iż po kilku d niach 
p o lic ja  zdołała ująć jedn ego z napastników , 
a  m ian o w icie  Jo s ie la  K am erasa,  którego z a ­
sko czon o w czasie snu we wsi Szkuncik i .  
Pod noduszką znaleziono golowy do strzału 
rewolw-ar. W k ró tc e  zaś potem u jęty  został 
w W iln ie  drugi uczestnik napadu, a m ia n o ­
wicie B e r  K raw iec.

Aresztowani m im o  d ruzgocących dow o­
dów, s tw ierd z a ją cy ch  irh  winę, t łumaczyli 
sie, iż pieniądze wyłudzili  od Tutyrzy, lecz 
nie w czasie napadu, a  pod pozorem, że 
m a ją  m aszynę do k op io w an i!  ban ano tów  
na  k tó re j  z ro b .ą  p o dw ójn ą  ilość pieniędzy 
przez niego posiadanych.

Sąd okręgowy na sesji  w y ja z d o w ej  w Głę­
b o kiem  w' składzie pp. sędziów: Kontowtta  
(przewodniczący), B obrow skiego i Z an iew ­
skiego skazał  obu podsądnych na  ciężkie 
więzienie przez lat  8, z a l icza jąc  8 nuesięcy 
aresztu p rew ency jnego

P ro to k ó ł  prow adził  sekretarz  wydz. karn . 
sądu okręgowego p. L eon  W n k a n ie c .

K a-«r.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Kradzieże. W  dniu .31 bm. Cukanów 

J a k ó b  (So łtańska 7) zameldował, że w nocy 
z 30 na 31 zm. przez okno z jego m ie s z k a ­
nia  zosta ła  doKonana kradzież garderoby 
m ęsk ie j,  w artości  .360 zł.

—  S p u rh a lsk ie j  Paulin ie  (Zamkowa 26) 
skradziono z m ieszkania  500 złotych. J a n  
ustalono, kradz-ieży dokonała  c ó rk a  poszko­
dow anej.  Sako w icz  M ar ja  (S trycn arska  26), 
k tó ra  za skradzione pieniądze kupiła mężo 
wi kos t jum  —  zaś pozostałą sumę ro ztrw o­
niła,

—  Z m ieszkania  Baganow skiego R afa ła  
(Połocka 15 j skradziono cukiernicę .  K r a ­
dzieży dokon ał  Siem ion Antonow (Polocka 
4i ,  który  dostał  się do m ieszkania  pod pozo­
rem  żebraniny. U c iek a ją c eg o  złodzie ja  u ję to  
i cu kiern icę  zw rócono poszkodowanemu.

—  Sam o b ó js tw o .  W c z o ra j  ran o  popełnił 
sam ob ójs tw o pr zez powieszenie się 39-letni 
J a k ó b  Szer (W . P o h u lan k a  1). chwili , 
gdy rodzina w róc iła  do m ieszkania ,  znalazła  
ju ż  wiszące na sznurze zimne zwłoki. P rz y ­
pu szczają ,  że powodem targnięc ia  się na ży­
cie  było oskarżenie  go o wyłudzenie 150 
złotych za wyrobu-nie posady.

—  P rz e je c h a n ie  JNa ulicy R ad u ń sk ie j  wóz 
ciężarow y p rz e je ch a ł  przechodzącą przez 
jezdn ię  2- letn ią  F ry d ę  Treskes, k tóra  uległa 
po ranieniu nogi i rąk .

—  Zatruł się  spirytusem. P o  wypiciu 
w iększe j  ilości spirytusu drzewnego uległ 
zatruciu J a n  Dowiad (Stara  4). Zatrutego 
odwieziono do szpitala żydowskiego

—  D ziecko upadło nu szkło. Podczas 
n ieobecn ości  d om ow ników  spadła z łóżka 
i uległa rozcięciu  a r te r j i  na szyi o kawałek 
szkła, porzuconego na ziemi, 2-letnia Anna 
Minkes (W ie lka  13). D ziecko ulokowano 
w szpitaiu dziecięcym  na Antokolu.

K LIN IK A

z dniem 31 lipca b. r z powodu 
remontu wstrzymuje przyjmo­
wanie chorych i rodzących 

ponownern otwarciu Klinilci 
będzie podano do Wiadomości 

w prasie. 2073

A L B U M
IS1

W ydaw n ictw o Tow. im . J a n a  Ł ask ie - =  
go św ieżo w yszło  z druku i jesi do §1  
n a b y cia  we w szystk ich  k sięg arn iach . =

200 num erow an ych  e g z m p la r z y . §| 
32 planeze ilu strow an e. C e n a C z i. ■ i|

lliiiin .

LIST DO REDAKCJI.
Szanow ny P a n ie  Redaktorze
P roszę  o u p rze jm e  zamieszczenie tych 

k ilku słów m o je j  odpowiedzi, p ro s tu ją cy ch  
w związku z m oim  listem do R ed a k to ra  
„ S ło w a "  fa łszywą wiadomość podaną w 
os ta tn im  174-ym numerze „ S ło w a " ,  że Z w ią­
zek W szechśw iatow y w spółpracy  p o k o jo w e j  
K o śc io łó w "  je s t  ja k o b y  o r g a n iz a c ją  p ro p a ­
gandy protestanckie j .

Absurdność tego twierdzenia  jest oczy­
w istą dla każdego kto w ie, że do Wszech 
św iatow ego Związku w spółpracy  p o ko jo w e j  
K ośc iołów  naieżą też przedstawiciele ko 
śeiołów w schodnich, or todoksy jnych  . p a tr ja r -  
ch ow ie  Konstantynopolski,  A ntiochijski,  J e ­
rozolim ski ,  Serbski ,  oraz metropolici  S o . i j  
ski,  Ateński, R um uński o r a "  p a t . ja r c h e  r o ­
sy jsk i  i b. biskup j-rawosiawny w ileński 
E le n te r ju sz  .

P rzec iw ko  ukryw aniu tego la k tu  uw ażam  
za swój obowiązek zareago w ać w imię 
p raw dy. Milczenie m oje  uczyn iłoby m ię 
w spółw innym  ro zpow szechnian ia  fa łszyw ej 
wiadom ości „Słowa".

Ł ą cz ę  w yrazy w ysokiego szacunku i po­
w ażania

M aelaw  Gizbert S tadnicki.
W ilno dn. 1 V III. 29.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Urzędowy komunikat angielski o zerwaniu rokowań

z Sowietami.

Przebieg dnia czerwonego.
W Niemczech.

LO N D YN . 1 VIII (Pat.) Kom uni­
kat wydany przez Foreign Office 
s tw erdza, że rozmowy, rozpoczęte 
w Londynie 29 lipca pomiędzy mi­
nistrem spraw zagranicznych H ender­
sonem a posłem sowieckim w P a ­

ryżu Dowgalewskim w sprawie na­
wiązania dyplomatycznych stosun­
ków pomiędzy W Brytanją  a R o ­
sja, obecnie nie b ędą kontynuowane.

' pwgalewsk. powrócił dzisiaj rano 
do Paryża.

Mussolini o planie Younga.
R Z Y M , 1-VI1I. (Pat). W  dniu dzi­

siejszym Mussolini przewodniczył 
zwołanemu do pałacu Chigg zebra­
niu, które m ało na celu ostateczne 
rozpatrzenie planu Younga celem 
uregulowania sprawy odszkodowań 
riem ieckich . Po  przedstawieniu w 
ogolnvch zarysach stanowiska rzą­
du włoskiego w tej sprawie Musso- 
.ini oświadczył co następuje!

Wydań: e ostatecznej o p ' in  o pla- 
n.e Younga jest rzeczą niemożliwą. 
Plan ten musi b yc  rozpatrywany w 
sposób względny, biorąc pod uwa­
gę pakty, które go poprzedzały, 
rozwiązania, które były im nadaw a­
ne, a także licząc i ę z sytuai ją-

która p 'an ten ma uregulować.
Plan Y ounga przedstawia oczy- 

w s c ie  rozwiązani- kompromisowe, 
oparte na wzajemnych ustępstwach 
Nie m o 'n a  go rozpatrywać w je d ­
n e ’ 'ego  części, ni,* b io iąc  pod uwa­
gę nnych, gdyż tak, jak oświadczyli 
lego autorzy, w szystkie części tego 
planu °ą sc ’śle związane pomiędzy 
sobą.

Rząd włoski jes t  gotów zaakcep­
tować ten plan, jak o  nierozdzielną 
całość, jesh  i inne rządy go zaakcep ­
tują, dążąc w ten  sposób do dzieła 
odbudowy gospodarczej i politycznej 
Europy

Poincarć poddał się operacji.
P A R Y Ż , I 8 (Pat). P c n c a r e  pod­

dał się operarj Stan ego zdrowia 
jest  zadowalmający

P A R Y Ż . 1 .VIII. (Pat). Stan zdro­
wia Poincare go jest zadawalnia ący. 
T em p eratura  w ynos’ 37,5,

Dookoła zatargu o kolej wschodnio-rhińską.
Chińskie podstawy do rokowań Z Sowietami.

PEKIN, 1 .VIII (Pat) W  wy wia-
dz e z przedstawicielami prasy mi­
nister kole* rządu nacjonalistycznego 
zaznaczył, że Chiny zamierzają pod­
ląc z Sow .etam  rokowania na nas- 
tęDUiących podstawachr wszystkie

prawa i nteresy na kole* w.-chod­
nic chińskie, będ ą  wspólną własno­
ścią rosy nko-cbi’ ską; władza admi­
nistracyjna kolei będzie spoczywać 
w rękach  Chin.

Stalin inicjatorem.
 ̂ M O S K W A , 1 .VIII (Pat). Naogół Stalinow i, któi y podobna sprawom 

ostatn e kategoryczne posurrecia polityki zagr Z  S S, R . porwięca 
w odniesieniu do Chin przyp su,ą szczegc Iną uwagę.

Wielkie manifestacje antykomunistyczne
w Szanghaju.

Japończycy wzmacniają swe wojska w północnej Mandżurji.
P A R Y Ż , 1 .VIII (Pat,) H avas do- komunistów oraz mob...zacj. całe j 

nosi z Szanghaju, ze odbywaią się armji chińskiej. W ed le  tego lamego 
tam w dn. t dzisiejszym wielk.e ma- źródła informacyj japo.. :zycy wzmac- 
n ifestacje  przeciwko sowietom. D e- niają swe wojska w północnej 
monstranci dom agają iię stracenia Mandżurji

Lot transatlantycki „Zeppelina".
F R IE D R IC F S H  AFEN, 1.8 (Pat). B A Z Y L E A , 1.8 (Pat), „Zeppelin* 

Sterow iec  „Zeppelin* wystartował przeleciał dzis o gouz. 6 nad mia- 
d Ei= o godz. 3 min 29 nad ranem  stem. 
do lotu transatlantyckiego, m a ją c  na
pokładzie 18 pasażerów ----------

? I  B E R L IN . 1 .VIII. (Pat) Dzisiejszy 
mar* :ei tacviny meeting, zwołany 
przez kom ur stów do Lustgartenu, 
miał przebieg naogól spokojny, T y l ­
ko pew na część  robotników usłu­
chała wezwania porzucen-a pracy 
la godzinę przed m anifestac a n i .  

W iększe pochody demonstrantów z 
poszczególnych dzielnic Berlina za­
częły napływać dopiero koło godz.

BERLIN . l v m .  (Pat). Z  H am ­
burga, Kolonj., Drezna i Monachium 
nadchodzą wiadomości- że dzisiej-

6 wieczorem. Demonstranci nieśli 
chorągwie oraz transparenty z napi­
sami, w zyw ającem . do obrony Unjf 
sowieckiej i dc rozpoczęcia wojny 
domowe w raz : konfliktu wo’en- 
nego Po wysłuchaniu szeregu prze­
mówień odbył się demonstracy jny po­
chód przy dźwiękach muzyki pizez 
centrum mianta. Do godz. 9 wiecz. 
porządku mgdzie n :e zr.kłócono

sze pochody komun styczne miały 
przebieg «pokojny i że porządku 
nigdzie me zakłócono.

Zbrodnicza akcja komunistów w Sarajewie.
B 1A Ł O G R Ó D , 1. VIII (Pat). W e -  

c iig doniesień z Sara jew a, ostatniej 
nocy wybuchł pożai w warsztatach 
kolejowych, na dworcu w Sarajew .e. 
Dw a gmachy zostały całkowicie zni­
szczone Straty obliczają na 4 i pół 
miłj. denarów. Istsnieje przypuszcze­
nie, że pozai pozostaje  w związku 
z akc ją  terorystyczną komunistów, 
podjet? z r a c i  dnia 1 sierpnia-

W1LDEN, 1 .VIII (Pal)  W -dług 
doniesień dzienników z Sara jew a,

agenci komunistyczni zorganizowali 
wczoraj wielką dem onstrację robot­
ników warsztatów koleiowycb. O 
godz 2 popoł. rozpoczął się ■ tra’k 
Robotnicy podpaldi warsztaty, ni­
szcząc w ten sporób dwa budynki- 
lnterweniowała Tandarm-srja, przy- 
czem doszło do krwawej walki, pod 
czas której wielu osób zostało żabi- 
tych. Komuniści zastrzelili jednego 
ze swych towarzyszy, który ich 
zdradził.

W Rumunji.
B U K A R E S Z T ,  f .VIII (Pat). Do

godziny 14-ej nie doszło w stolicy 
i nr praw iącji do żadnych nrepoko- 
jów. Jedyny incydent miał m ie jsce 
w Kiszyniowie, gdz.e około 190 k o ­
munistycznych agitatorów robotni­
czych usiłowało urządzić dem on­
strację na głównej ulicy miasta. 
Agitatorzy nieśli czerwone sztanda­
ry i transparenty z nap sami „Precz 
i  wojną!* i „W szyscy w obronie 
Z S. R. R .“! Oddziały policji i woj" 
ska zatrzymały pochód m anifestan­

tów, którzy stawiali opo1 Z  obu 
stron padły strzały. R anny został 
jed ynie  jed en  z manifestantówr nio­
sący sztandar. Aresztow ano 30 osób. 

B U K A R E S Z T ,  1 VII) (Pat) O koło
setki komunistów usiłowało m anife­
stować na słow nych ulicach Kiszy- 
niowa. Przy podjęciu przez policję 
pr«by rozpędzeaia  m anifestantów 
padło kilkanaście strzałów, od k tó ­
rych jed en  z manifestantów został 
ranny. Aresztowano 30 osób.

W innych Krajach.
 ̂ i

W  Finlandji, Bułgarji, Szw ajcarji szedł spokojnie. Manifestantów po* 
i Grecji  dzień I sierpnia, poza m a - . licia porozpędzała, a prowodyrzy 
Jem; m anifestacjam i wnzrdn.e prze- zostali are«ztowani. ,

Zamach bombowy na willę adwokata.
BER LIN , 1.111 (Pat.) Ubiegłe; no­

cy dokonane na willę adwokata dr 
Straussa w miejscowości Liineburg 
w prowincj H annowerskiej zama­
chu bom bowego. W ybuch nastąpił 
pod nieobecność właściciela i jego 
rodziny, baw iących na letnisku.

Siła eksplozji była tak wielka, że 
w prom.er.'u 100 m. we wszystkich 
domach powypadały szyby. W ybuch  
uszkodził ścianą frontows, wiOi, tir  
szczył piwnicę i zerwał większą 
cześć dachu.

Jednocześnie  przed we ciem

znaleziono skrzynkę, zaw ierającą 
maszynę piekielną, która jedynie 
dzięki waóliwe kon - rukcji zegara 
nie eksplodowała. W ś-ód  ludności 
wybuch wywołał niezwykłą panikę.

Przypuszczają, e zamach, spraw­
ców których nie wykryto, ma pod­
łoże polityczne \Vłaściciel willi ad­
wokat Strauss jes t  jednym z czoło­
wych działaczy dem okratycznych i 
przewodniczącym lokalnej grupy 
związku obywateli niemieckich w y­
znania mojżeszowego.

Gwałtowna burza nad Krakowem.
K R A K Ó W , >-VIII. (Pat). Dziś. w

godzinach wieczornych przeciągnęła 
nad K rakow em  i okolicą n ezwykle 
gwałtowna burza, trw ająca przeszło 
3 godziny, ż  powodu uderzenia

pioruna uszkodzone zostały przewo­
dy elektryczne, wskutek czego na­
stąpiła przerwa w ruchu tramwaio- 
wym w całem  mieście

Z Powszechnej Wystawy 
w PoznaniUr 

Ciekawa statystyka.
Pow szechna W ystaw a Kraiowa 

jest najdosadniejszym .obrazowym 
przeglądem dorobku naszego w każ- 
dei dzi-dzinie życia i niewyczerpa­
nym źródłem wiadomo< ci statysty­
cznych. Plastyczne djagramy, doty­
czące  wszystkich działów ekspozy­
cyjnych, m^wią językiem lakonicz­
nym i ze wszechm:'ar przekonywu­
jącym, ze naród polski w tw rczoś- 
ci swei kroczy drogą postępu iście 
wieków emi krokami. Na dokładniej­
szym wykładnikiem tego wielkiego 
tem pa życiowego są dane statysty­
czne, wynotowane, 'z  pawilonu mi­
ni iterstwa Poczt i Tel^ gratów na P. 
W . K. Poczta, telegraf i telefon —  
to puls społeczny, bijący takim lub 
innym tętnem życie zbiorowego,

' tane te mów.ii same za sieb'e.
W roku 1919 wewnętrznych roz­

mów telegraficznych było 12 mi­
lionów.

^  r. 1927 wewn. rozm telegraf, 
było 616 milionów,

W  roku !9 I9  krążyło po kraju 6 
miljonćw telegramów.

W  roku: 1927 krążyło po kraju 
15 miljonów telegr.

W  r 1924 rozmów telefonicznych 
z zagranicą przeprowadziliśmy 650 
tysięcy.

W r. 1927 rozmów telef. z zagi 
przepr. 3 miljony.

W ew nętrzny obrót paczek w ro­
ku 1919 sięgrał sumy 2 milj. sztuk, 
w roku '927  — 17 miljonów.

W  zwii,zku z kolosalnem  wzmo­
żeniem obsługi publiczność1 rhirfiś* 
terstwo Poczt i Telegrafów pom no­
żyło liczbę centra) telegraficznych 
w Polsce, -bo  gdy w r 1919 było 
ich ledwie 1210, to w r. '9 2 7  iuż 
prze Hzło 4 tysiące.

A  już jąko pew nego rodzam cu- 
rior.um statystyczne zanotować na­
leży liczbę przesłanych i przez P ol­
skę telegrami w tranzytowych, któ­
rych w r. 1919 było aż 5, wyraźnie 
pięć sztuk. ’ a w r. 1927 już 172-987.

1 AM ERY KA  M Ó W I SWLATU P R A W D Ę  
O P O L S C E .  i

Now ojorski dziennik „T r ib u n e " ,  w num - 
rze z dnia  7 l ipca, zam ieścił  ob szerną  k o r e s ­
p o nd enc ję  o wystawie P o zn ań sk -e j ,  w y r a ­
ż a ją c  się z en tu z jazm em  niety lko o sam ej  
w ystawie, a le  o postępach Polski w k ażde j  
dziadzinie ż y d a .  Między innemi korespon 
dent p : sze: „ W  danych w iekach  P o lsk a  z n a ­
na była  ja k o  k ra j  rycersk i ,  ale zarazem  n ie ­
udolnie  rządzony, ja k o  parodoksalna . po tęż­
na republika m agn acka ,  gdzie król byl tylko 
figurą, w reszc ie - jak o  k r a j  ro m an ty czn y ch  r y ­
cerzy, którzy uratow ali  E u ro p ę  i c h rz e śc i ­
ja ń s tw o  od zagłady ze strony hord a z ja ty c ­
k ich Później' , gdy P o lsk a  utraciła  wolność, 
fióy j e j  na jlepsi  synowie rozproszyli  się po 
szerok im  świecie, P o lsk a  stała się niety lko 
m ęczenn ikiem  w alczacvm  z ty ra n ją  trzech 
zaborów, ale także b o jo w n ik iem  o w olność 
w szystkich narodów .

W  sm utn ych dniach  porozbiorowycli .  gdy 
zdawało się, że n a d z .e ja  odbudlowy w olne;  
P olsk i  znikła  zupełnie, P olska  przypom niała  
światu sw o ją  żywotność, swego ducha n a r o ­
dowego i praw o do życia  niepodległego, nie 
ty lko hero iczn ym i pow stan iam i przeciw  prze 
m ocy, a le  także przez sw o ją  w spaniałą l i ­
teraturę ,  sztukę i m uzykę. Mimo to przed 
w ybuchem  w o jn y  św iatow ej nie było zdaje

aię, aui jcunegu puiuyKa czy męża 
’  J .uropie, tak i w -imeryce, k tó ry b y  szcze­
rze w ierzei w możli Woś* odrodzenia  P o i s k Ę  
ja k o  państwa " o l n e g o  i niezależnego. Utrzy 
mywała się ogóln ie o p in ja  zagranica,  że P o ­
la cy  ja k o  naroij  nie są zdolni do p o k o jo w e j  
n r a c j  twór -zoś-d i do rządzenia  w ła sn y m  
Da ńslwem. H istorycy  twierdzili,  że upadek 
Polski spowodowany byt właściwie braniem  
e n -r g j . .  in ic ja tyw y  wytrwałości ,  organ izac j i  
tych wszystkich cnót  obyw ate lskich , k tó re  
sr  niezbędne a o  u trzym ań.a  now oczesnego,
w o l ie g o  państwa. Przysłow ie n iem ieck ie  __
,,F Mnisehe W ir tsc h a f i  1 — stało się  sy n o n i­
mem  chaosu, nieudolności  i bezrzadu„ 
a Niemcy n a  podstawie tego u sp raw i»d l i -  
wiali  w ynarad aw ian ie  P o lak o w  w P o z n a ń ­
s k i m .

P o  odzyskaniu niepodległości,  po z a k o ń ­
czeniu w o jn y  św iaiow ej,  nawet przy jaciele :  
Polski p o w ątę .ew ali  o długie j eg/cstenc ji  
państwa polskiego. Okazało się  je d n a k ,  z e  
ob aw y 1> były m ylne i przesadzone. O tw a­
rcie  w ie lk ie j  W ystaw y K ra jo w e j  w P o zn an iu  
przeko nało  wszystkich, że m arzenia  p atr jo  
lów polskich spełn iły  sic.  że P olsk a  ży je ,  
ro zw i ja  się i potężnie je .  In ic ja to rz y  W y s ta ­
wy Pozna.ńs! i - j  oddali Polsce  bardzo ważne 
zasługi.  Na> od polski,  a  nie m n ie j  zag ran ica ,  
ze zaum ieniem  patrzy na w span ia ły  d oro b ek  
-ulski, os iągnięty  w ostatn im  dzies ięc io leciu  

i to w okresie  n ad zw y cza jn y ch  trud ności  
i konomie-znycn i ! f in ansow ych W szystk ie  
dziedziny życia gospodarczego, społecznego 
i umysłów -go reprezentowane są  n a  W y sta  
wie. D,a ludzi in teresu jących  się s to su n k a­
mi w Polsce ,  W vstaw a P o zn ań sk a  je s t  n ie ­
ocenion ym  źródłem in fo r m a c y jn y m  . Na­
stępnie korespondent op isu je  szczegółow o 
o r g a n .z a c ję  W ystaw y, pawilony, pokazy e tc . ,  
poczem  pisze:  „M oralne znaczenie  W y s t a ­
wy, zwłaszcza dla narodu polskiego j e s t  
nad zw ycza jne .  W z m a c n ia  ona wiarę n a io d u  
we własne s i ł j  i d od a je  ufności  w przyszłość 
kra ju ,  a  rów nocześnie  niw eluje  różnice 

, az ie lm co w e -między ' l u d n o ś c i ą  daw n ych 
■rzęch zaborów, j a k ą  wytworzyła n iew ola.  
V. ystawa otw orzyła  P o la k o m  oczy i prze ko ­
n a ła  .ch, co mogą zdziałać w łasna p racą  
i w y siłk iem " ,

V końcu korespondent zach ęca  A m ery­
kanów  do zwiedzenia Polski,  k tóra  tak pod 
względem politycznym  ja k  i ek o n o m iczn y m , 
jes t  jed n y m  z n a jh a rd z ie j  in teresu jący ch  
k ra jó w  w Europie .

k o r e s p o n d e n c ja  ta je s t  pierwszym rze-  
czowyn opisem  W y sta w ę  P o z n a ń s k ie j  
w pras ie  a m e ry k a ń s k ie j

Rozmaitości
W  T R U M N IE  DO H O LL Y W O O D .

M ekka m iło śników  filmu —  H ollywood—  
ś- ią g a  co roku tysiące kandydatek  i k a n d y ­
datów na gwiazdy i gwiazdorów, którzy  
t łoczą się w p o czekaln iach  znakom itych  r e ­
żyserów i dyrekto rów  przedsiębiorstw f i lm o ­
wych w nadziei, uzyskania  en gagem ent.  
I ch oć  n tys*ące zaledwie nieliczne je d n o s ­
tki o s iąga j?  w ym arzony  cel  —  w tłumie s ta ­
tystów — pielgrzymki do Hollywood nie us­
ta ją ,  a wśród am ato ró w  k a r je r y  f i lm ow ej  Ł 
dolarów są i tacy, k tórzy  p ró b u ją  n a j r o z m a ­
itszych „ k aw ałó w ",  byleby śc iągn ąć  na  s ie­
bie uwagę potentatów  filmu. Do liczby tych 
o s ta tn ich  wypada zaliczyć n ie jak ieg o  K aro la  
Loedla ,  Niemca, z zawodu aktora ,  k tóry  dos­
ta ł  się do Hollywood w niezwykły rzeczy­
wiście sposób...  w trum nie.  P rz y  p o m o cy  
p rzy jac ie la  Loedl,  u lokow any w- skrzyni; 
kształtu trumny, z  napisem  „ S ta tu a "  w arto ś­
ci 500 dolarów, w yeksp ed jo w any został p o ­
czta z Chicago do Hollywood. W  czasie  t e j  
trzydn iow ej podróży Loed l  od dychał  przez 
zrę znie ukrytą  rurkę, na to m iast  ani n ic  n i e  
jad ł ,  an i  nie pił. gd ,-ź nie zaopatrzył się  w 
pożywienie na drogę, sądząc., że odbędzie j a  
w znacznie  szybszem tempie. W  H ollyw ood 
dopiero odkryto podstęp sprytnego N iem ca 
i, zam ast do f ilmu, t ra f i ł  do więzienia.

ż Silne lotnictwo 
to Dotęga Państw a!

Kio Miejskie
kulturalno- oświatowo 

SALA MElSiCA 
Ostrobramska 5.

Od d nia 2 do 6  s ierp n ia  
1929 r w łącznie będzie 

w yśw ietlan y  film : Piraci Pustyni (A p asze  M ek sy k ań scy ). D ram ę’  s e n s a ­
c y jn y  w 8 a k ta ch . W  ro la ch  głów nych :

Fred Thomson i Mary Caar
K a sa  czy n n a  od g . 5  ®  30. P o c z ą te k  sean só w  od godz 6 -ej. W  Dtodziele i św ięta  k a s a  cz y n n a  od g . 3 ra. 30 

____________P oczątek  je a  sow  id g odziny  4-ej. —  N astęp ny  p ro g ram : „ B i a ł a  p u s t y n i a 1*.

K I N O

L U X
Mickiewicza 1 1.

Dziśl P o  ra z  p-'erwdzy w W ilnie! R u m an tyczn e dzieje  
m iło ści p ięknego k się cia  1 ślicznej dziew czyny  

nad m odrym  D unajem  p. t  
u p a ja ją c y  d ra m a t  w 10 akt.

W  ro i. g ł. c z a r u ją c a  B I LLI E DORA
ZŁOTA LIU A

I n a J*aso w szy  a r ty s ta  CLIVE BROOK.
Kino Kolejowe

OGNISKO
'obok dworca aolejuw.)

Od 1 sierpnia 1929 r.
V- strząsający dramat morski 

w 10 aktach Zatoka Śmierci F p o p ea  
z życia 

rosyjskiego
osnuta na tle p o w eśc  i Leonidowa, Pocz . o g. 6 wiecz. W  niedziele i iwięta o g. 4-ej.

ZNIWIARKF
o ry g in aln e  .K ru p p a *  sam e najlepsze  
do nabyciu  n a  w ygod nych  w aru nk ach

NA S K U D Z IE  MASZYN ROLNICZYCH
T-wa Akc.

„OSTRÓWEK"
s Wilno, Zawalna 5*.

WOLNE POSADY
=  NAUCZYCIELSKIE
w gim nazjum  państw ow em  m ęski«rr w N ow em m ieście  
(nad  D rw ęcą) n a  Pom orzu  od w rześn ia  r  b : polo­
n isty , f ra rc u sk le g o , g im n am yk i. M iesto c z y s te , tan ie . 
Ok Jiica  p ię tn a , zdrow a. G im nazjum  dobrze u rząd zo­
ne. Klasy n lehczne PodaD ia do K u rato rju m  P om o r-  
________________ sk ie g j w 'Iorun iu .  uą

O głoszenie Nr. Z -15I4/29
P rzew o d n iczącj I W yd ziału  Cyw ilnego , S ądu  

O kręgow ego w Wilnie niniejszym  o g ła sz a  iż w dniu  
22  s ierp n ia  1929 roku o godzinie 12-ej w tym że S ą ­
dzie będzie rozp oznaw ana -spraw a Z arządu  T o w arzy ­
stw a  dla H andlu A nteczn em i 1 P erfu m ery in em l T o­
w aram i J .  B. S eg all w W iln ir S k a  A kc. —  o udzie­
lenie odroczenia w ypłat (spr. Nr. 2 -1514 /29 ).

W sz y scy  w ie rz y cie l- w spom nianej sn ółk i m ogą  
p rz y b y ć na ro zp raw ę ce len . u dzielen ia Sądow i w y- 
jaśn .eń ._______________________________________ 21ó5/I0Q 3/V I

OGŁOSZEMIE
K om ornik Sądu G rodzkiego w W iln ie, J a n  

L ep ieszo , zam ieszk ały  w W ilnie p rzy  u licy  Z am ko­
we w domu N r 15 m . 2 n a  zasad zie  a r t . 1030  
li. £ .  C. o g ła sz a , iż w dniu 21 sierp n ia  1920 r. c  godzinie  
10 ran o  t- W ilnie przy ul M ickiew icza N r 34 , odbę­
dzie się sp rzed aż z l ic y ta c ji  publicznej ruchom  -ści, 
sk ład ającej się z 3  udziałów  D. H. Zdanow ski i S - k ” 
z o g r. odpowiedz, w sum ie 3 ,000  z ło ty ch , n ależącej  
do M ieczysław a Jed rzejk ow sk ieg o , oszacow an ej dla  
l ic y ta c ji  na su m ę 8 1 0  z ło ty ch . ,

1 w/z Kom ornik S ąd u  G rodzkiego A. USZYŃSK1- 
2154/1002 ,'VI __________________________________ ________

Przy  zakupach prosimy powoływać się  
na ogłoszenia w  „K urjerze  Wileńskim".
1 *3 zjleJLsJi :  ■ 1

K U R JE R  WILEŃSKI
S p ó ł k a  i  o g r a n i c z ,  odpow iedz.

ii i p o l n i ! ! 1'
>ZNICZ<

W ILN O , Ś -T O  JA N SKA  1, T E L .3 -4 0

D z ie ł a  k s i ą ż k o w e ,  dru­
ki , k s ią ż k i  dla u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w iz y to ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n ia ,  a f isz e  i w s z e l ­
k ie g o  ro d z a ju  r o b o t y  
w z a k r e s ie  d ru k ars tw a  

WYKONYWA 

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

E C O L E  PIGIF.R de P A R lS
pe isjon at dla m łodych  panien w pobliżu  

, Paryża (20 m in.) D obre odżyw ianie, świeże 
' pow ietrze. A venue 11, N oven .bre 18. L flV fl-  

RENNE (S ein e). S ten o g .afja , handlow ość  
■i język francuski.

500.
1000 

i 2000
u lok ulem y n a  hipoteki 
u osób pow ażnych  na  
dogodnych w aru n k sen  

W ileńskie Biuro
Komisowo-Bandlowe

M ickiew icza  21 te ł .  152.
212 3  0

Lokomctnla
L a u z a  na przegrzan a pa 
rę  sp rzed am y , 50 P . 5 . 
II' A tm . w ru ch u  do obej­
rz e n ia  w dobrym  stan ie . 
W. Niezjioczki, Nowy gfłyn 
Parowy. Gmezno, ul. Irz Ł  
ml zeńi ki 55. 2 142-0

Najkorzystniej
lo k a ty  hipoteczne  

zała tw ia

Dom H-K .ZACHĘTA*

M ickiew icza 1, te], Ł-05  
2120 0

DOM ' parterow y, 
m u ro w a n y ,  

s k a n a l iz o w a n y ,  św iatło  
1 tek tryczne ,  ziemi pół dz. 
ńo sp rz ed a n ia .  K o lo n ja  
Wił. Nr. 7, M a r ja  J a s u s .

t ;

Popierajcie
Ligę MorskąiRzeczną

p iflrc iN fl
do w ynajęcia. R e p e ­
rac ja  ą strojenie Ul. 
M :clciewicza 24 —-  9. 
FtKa.____________ 1767

•(BBHHEISBEiaiBmntBBa

i  LEKARZE |
HBBHiniBMROoHGHgipiBE 
DOKTOR MEDYCYNY

fi. CYkIBLCP
CHOROBY J W ENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektro teraDj a, Diater 
mia, SI ^óce górskie, 

■Sollux. iw
Mickiewicza 12

róg. Tatarskiej 
Przyjm uje 9  —  2 1 5 — 7

DOKTÓR

ifLUMICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne

Wielka 21
0 1  9 —  1 1 3  —  7. 
^Telef. 921).

D l.
K o n le ta -L sk srs

kobii c c , w eneryczne, n a ­
rządów  m oezow . od 12—'i 

' 1 od 4 —  6 
ul. M ickiew icza 24. 
_________ IV. Zdr. N r 182.

|  Akuszerki |
ilE lB B B B E K FiB SIB B B B B B

\ k u szerk a

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicz* 30 m. 4. W . Zdr. 
Nr. 3ou:

REDAKCJA I ADMINISTRACJA-, Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9 — 3 ppoł, N aczelry  redaktor przyjmuję od godz. 2  —  3  ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjm uje od godz. 6  —  7 wiecz we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcia nie zwraca D y.ek tor wydaw.
nictwa przyjm uje oo godz. 12— 2 ppoł. O głoszenia przyjmują się od godz. 9 — 3 i 7— 9  w iecz, Konto czekowe P . K* O. Nr 80 .750 Drukarnia —  i-ł S-to Janska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATYi m iesięcznie z odnoszeniem  do domu lnb p rzesy łk ą  pocztow ą 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: 7a  wiersz milim etrowy przea tekstem — 40  g r., w tekście I, II str. —  30 g r., III, IV, V . VI — 35 gr., za tekstem  — 15 gr., kronika reki. - kom uni­
k a ty —  1.00 zł. za w iersz red ak cy jn y , og łoszenia  mieszkaniowe —  30 gr. za w yraz. Do tycb cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne —  5C% drożej, z zastrzeżeniem  m iejsca— 25%  drożej, w numerach niedzielnych i św iątecznych— 2 5 %  drożej, zagraniczne V)Q% UroZoj,
zam iejscow e — 2 5 %  drożej. Dla poszukujących pracy 30%  zniżki. Za nnmet dowodowy 20  gr. Układ ogłoszeń 6-cio  łam ow y, za tekstem 10-cio łamowy. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zmiany J łrminu crukt. jgloszeń______________________________________________ __

Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiewicz.Wydawca „Kurier WHeńskl" S-ka z ogr. odp. .Knrje r W ileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" Wilno, ul. ś-tc Jańska 1, telefon 3-40.
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